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PRENUMERATA wynos w Krakowie: 

miesięcanie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

ia odnoszenie do domu dopłaca śię 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoy! miesiQeznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwio nie: 

mieckiem kwartalnie J0kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 


Dema nutaeru pojedynczego 
10 bal. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Liaty pt6niężna praakazy BA pronume 
rate * insofaty madzyłać należy tren- 
dc Adm'nistraer' „Głosu Narol: 
Prenumerata oprócr npoważnioc; 
agency: przyjmuje każdy urząd pz 
Bztowy w obrębie monarchii i w paf 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie 
opieczętowane nie podlegają opłac. 
pocztowej — Rękopisów redakcya 2.4 
swraca 


Adres Rod: UL. iw. TOMASZA L. 35 


Adret tolegr: „Głos Narodu“ Kraków 
Talsfen Nr. 190. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodno“, ullca św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wierss drobnem pismem (potit) sa pierwszy ras 20 halerzy, za kazdy następny raz 15 hal, skład tabełaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwazy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosn Narodn* (prospekty, cytkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę A kor. od 100 egz. dia zamiejseowych, a 1 k. od 100 egz, dla miej- 
Rcowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowlo 8. Sokołowski (Pasaż Hauamana), w Wladalu Haasenstein & Vogiez, M. Dukes, H. Sohalek, Æ. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Josse) w Antwerpii Jonas Ś Ois, Annoncen-Expedition „Propagandas%, 


Magazyn Nowości i Ronfekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kosłyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 


nader przystępnych cenach. 


Z polityki dnia. 
Wiedeń, 14 maja. 


Ostatni biuletyn z Budapesztu 0 ukła 
dach prezesa ministrów Dra Władysława 
Lucacsa £ prezydentem stronnictwa nie- 
zawisłości Juliuszem Justhem w Sprawie 
ustawy wojskowej brzmi lakonicznie: „ro- 
kowania zostały przerwane”. Rząd 
postawi w piątek reformę wojskową na po- 
rządek dzienny Izby posłów i spróbuje prze- 
prowadzić ją bez pomocy stron. Justha. „Bez 
pomocy* — to znaczy przeciw p. Justhowi, 
który natychmiast podejmie przeciw refor- 
mie wojskowej techniczną obstrukcyę. Ob- 
strukcyi tej nie zdołał złamać poprzedni 
prezes gabinetu hr. Khuen-Hedeivary | nape- 
wno przewidzieć można, że nie złamie jej 
również Dr Lucacs. Ianemi słowy Sytuacya 
doszła znów do martwego punktu i do ob- 
strukcyi, od której się zaczęła przed ro- 
klem. 

W austryackich kołach politycznych zer- 
wanie układów Lucacsa z Justhem przyjęto 
z wielkiem zdziwieniem, Spodziewano się 
bowiem, że jeżeli jaki prezydent ministrów 
„da sobie radę“ z p. Justhem, to przede- 
wszystkiem Dr Lucacs, który od trzech lat 
głosił przez dzienniki sobie oddane, że ma 
na Justha wpływ wielki. Te rzekomo wybor 
ne stosunki Lucacaa ze stronnictwem Ju 
stha były główną jego rekomendacys na u- 
rząd prezesa gabinetu. Osoba hr. Khuena 
działała na justhowców jak czerwona pia- 
chia — postawiono więc przed nimi uprzej- 
mego*i sympatycznego Lucacsa i liczono na 
pewne, że reforma wojskowa przejdzie gład- 
ko w Izbie posłów. Dzisiaj Wiedeń widzi swą 
pomyłkę — Dr Lucacs stoi przed temi sa- 
memi trudnościami co i hr. Khuen. 

Co prawda — Dr Lucacs znajduje się 
między Scyllą a Charybdą. Ma on cudowne 
lekarstwo na obatrukcyę Justha, a jest niem 
wniesienie do Izby demokratycznej re- 
formy wyborczej. Gdyby to uczynił, 
miałby stronnictwo Justha u swoich nóg i 
teformę wojskową uchwaliliby justhowcy z 
zamróżonemi oczami, ale Lucacs wle, że ta- 
ka reforma wyborcza zjednałaby mu naj- 
straszniejszą opozycyę w dotychczasowej 
więkswości tj. w sitronnictwie pracy, ña któ- 
rem się rząd obecny opiera. Stefan hr. Ti- 


sza stanąłby na jej czela, a za nim poszli-|nie może. Posłuchajmy co mówią pisma lu- 
by wszyscy magnaci węgierscy, tak potężni|dowe: 


dotąd na Węggrzechi.. Dr Lucacs nie może 
więc obiecywać Justhowi daleko idącej re- 
formy wyborczej. 

Daleko przyjemniejsty los ma obecny 
prezydent ministrów w Austryi: hr. Stuergkh 
Nie grozi mu żadna oObstrukcya, Parlament 
obraduje spokojnie, a nawet rwące się co 
chwila układy ugodowe między Niemcami a 
Czechami nie psują tej harmonii rządu z 
lzbą. Niezawodnie aż do wakacyj Izba cała 
twi gładko swój program pracy, a głównie 
prowizoryum budżetowe. 

Dzisiaj rozeszła się wiadomość o Śmierci 
Dawida QGutmanna, jednego z najbogat- 
szych kapitalistów w Austryl. Gutmann zmarł 
w Baądenie, licząc 78 lat życia. Schodzi z nim 
ze Świata jeden z głównych potentatów Au- 
stryi. Przed kilku laty zmarł T au gsig, przed 
rokiem Rotschyld, w r. 1895 Wilhelm | Gut- 
mann, a dzisiaj jego młodszy brat. Wszyscy 
czterej doszli do milionów w latach 1850— 
80, jeszcze przed „S£arnym piątkiem“ r. 1873. 
Wówczas to żydowski kapitał popierany przez 
liberalny rząd austryacki, rósł jak na droż- 
dżach. Nie krępowali się oczywiście pp. Taus- 
sigi I Gutmanny jakimikolwiek względami w 
walce o miliony, nieśmiertelną pozostanie 
sentencya jednego z ich wspólników, że „mo- 
ralnością nie buduje się Kolei, ani nie buduje 
fabryk“. 

Dawid Taussig „pracował* w węglu. Ku- 
pował kopalnie i sprzedawał węgiel kolejom 
państwowym za dobre pieniądze i ragem z 
Rotschyldami założył olbrzymie fabryki wi- 
tkowickie. W Galicyi kupił Kopalnię w Ja- 
worznie, ponadto był głównym akcyonaryu- 
szem kilkudziesięciu zakładów przemysło- 
wych. Gutmann był także prezydentem fun- 
dacyi Hirsza, zakładającej szkoły żydowskie 
w Galicyi. Dla żydów fundował szpitale, szko- 
ły i ochronki a milonów zarobionych na lu- 
dności chrześcijańskiej. 

Gutmann zmarł, ale jego olbrzymie boga- 
ctwa pozostaną dalej, jakby symbol wpływu 
żydowstwa w państwie, Rotschyldzi i Gut- 
manny nie prędko wymrą w Austryi. 


Z prasy ludowej. 


(Głosy prasy ludowej w sprawie projekt. wanego uni- 
wersyte u ruzkiego. — W obronie polskości stolicy 
kraju. — Dwuznaczne stanowisko organn ludowców. — 
Czyszczenie honoru p. Stapińskiego, — Reklama. — 
Przeciw duchowienstwu — Koło polskie a sprawa 
procesów wodza ludowców w oświetleniu prasy 
wszechpolskiej. — Obniżanie powagi Koła polskiego 
w oczach ludu), 


Sprawą projektowanego uniwersytetu ru- 
skiego zajęła się już i nasza prasa ludowa. 
W pismach ludowych z ostatnich dwóch 
tygodni znajdujemy już zasadnicze artykuły 
tej kwestyi poświęcone, w których wygło- 
szone poglądy i opinie naogół zgodne są 
z tem, co jest przekonaniem ogromnej wię- 
kszości polskiega społeczeństwa, mianowicie, 
że uniwersytet ruski we Lwowie powstać 


Rząd, — czytamy w „Ojczyźnie“, — 
któremu wiele zależy na gładkiem prze 
Prowadzeniu ustawy wojskowej, przystał 
na projekt ułagodzenia ukraińców uni- 
wersytetem i natarł na Koło polskie, aby 
się na to zgodziło. 

A co my na to? 

Po pierwsze: uniwersytet to nie jest 
bagatelka. Uniwersytet to najwyższa uczel- 
nia, dająca uprawnienia do wszelkich sta 
nowisk, opiekująca się nauką i całą Kul- 
tura narodu. Uniwersytet to środowisko 
najwykształceńszych ludzi w narodzie. 

A po drugie: uniwersytet ukraiński 
we Lwowie stałby się zarzewiem ciągłych 
walk ruskich i polskich akademików. Te 
walki są juk i dzisiaj. W razie założenia 
ukraińskiego uniwersytetu oddzielonoby 
młodzież na wykładach — ale Kkazanoby 
jej stykać się w bibliotekach, w pra- 
cowniach, w szpitalach, bo tegoby rząd 
chyba Rusinom nie kupił, a Polacy na 
podział dotychczasowych zgodzićby się nie 
mogli. 

„Po trzecie: za co mają ukraińcy dostać 
uniwersytet. Mówi się, ż6 £a ustawę woj- 
skową. A pytamy, co dostaną Polacy? 
Jeśli za głosowanie za ustawą wojskową 
rząd rozdziela nagrody — to Polacy po- 
winni 2 i pół razy większą otrzymać na 
grodę, bo ich posłów t. więcej. Ale 
o nagrodzie dla Polaków nic nie słychać. 


Podobnie wypowiada się w tej sprawie 
„Głos Ludu*, który zasadniczo nie odmawia 
Rusinom prawa do uniwersytetu, powiada 
Jednak, że Polacy mogą się zgodzić na zało- 
żenie ruskiego uniweraytetu w Galicyi je: 
dynie pod warunkiem, że ukraińcy zmienią 
zasadniczo swoje postępowanie wobec Pola- 
ków tak w kraju jak i Radzie państwa, oraz, 
że polski charakter uniwersytetu lwowskie- 
go zostanie ustawowo zabezpieczony. 

Stanowczo natomiast ogwiadcza się „Głos 
Ludu* przeciw założeniu ukraińskiego uni- 
wersytetu we Lwowie. Dlaczego ? 


Po pierwsze dlatego, że uniwersytet 

ruski przyczyniłby się ogromnie do zru- 
. 8zczenia Lwowa. 

Po drugie dlatego, że założenie ru- 
skiego uniwersytetu we Lwowie spowo- 
dowałoby ustawiczne zatargi i awantury 
między studentami ruskimi a młodzieżą 
polską, przez co zaognionoby spór polsko- 
ruski, a młodzież zamiast się uczyć, ro- 
biłaby politykę. 

Po trzecie dlatego nłe możemy się 
zgodzić na założenie ruskiego uniwersy- 
tetu we Lwowie, że rząd wiedeński 
chciałby potem kosztem polskiego uniwer 
sytetu, uniwersyłet ruski wyposarzać. 

To są główne powody, które skłaniają 
nas do tego, aby stanowczo i bezwzględnie 
oświadczyć się przeciw założeniu uniwer- 
sytetu we Lwowie. Niech uniwersytet ten 
powstanie n. p. w Stanisławowie lub Ko- 
łomyi — nigdy jednak we Lwowie. To 


Gyóri & Nagy. w Berllsio F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Kdnard Braun, w Paryża F. Jones & Cie, A. Loretta. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski 


jest nasze hasło, z którym musimy iść 
na wiece i budzić lud do obrony polsko- 
zi naszej stolicy. To jeden z naszych 
najważniejszych obecnie obowiązków na- 
rodowych. 


W tym samym mniej więcej sensie wy- 
powiada się „Prawda“, „Gazeta Niedzielna" 
i inne polskie pisma ludowe. Jedyny tylko 
organ wiceprezesa Koła polskiego, „Przyja- 
ciel Ludu* p. Stapińskiego zajmuje w tej 
sprawie co najmniej obłudne stanowisko. 

W ostatnim numerze tego pisma czy- 
tamy : 


Uniwersytet ruski ma przyjść du sku- 
tku. Godzą się na te wszystkie stronnic- 
twa polskie, nawet i indyki. Trudno od- 
mówić wyższej szkoły milionom Rusinów 
w AuBtryi. Chodzi tylko o miejsce, gdzie 
ten ruski uniwersytet ma powstać. Rusi- 
ni chcą go mieć we Lwowie, a wszach- 
polacy proponują małą mieścinę Halicz, 
aby w ten sposób dokuczać Rusinom i 
podsycać wojuę domową w kraju. 

W ten sposób wszechpolacy przez roz- 
palanie wojny domowej stają się praw- 
dziwem nieszczęściem naszego narodu. 
Nie czyń drugiemu, co tobie niemiło. 


Nie mamy tu zamiaru, ani potrzeby bro- 
nić wszechpołaków, nie możemy atoli nie 
napiętnować obłudy i przewrotności organu 
p. wiceprezesa Koła polskiego, który z zasa- 
dniczej sprawy o0gólno-narodowej robi kwe- 
styę partyjną i między wierszami wyraża 
zgodę na postulat ukraińców. Już to p. Sta- 
piński ma ustaloną opinię, że zawsze jest 
gotów za jakąś pamułę iść wpoprzek najży- 
wotniejszych interesów polskiego społeczeń- 
stwa. 

W ostatnim czasie „Przyjaciel Ludu“ ga- 
jęty ciągle czyszczeniem honoru swego wy- 
dawcy i redaktora. Poświęca tej sprawie ca- 
łe szpalty, usiłując wmówić w swych czytel- 
ników, że' charakter p. Stapińskiego jest czy- 
sty, jak łza.. Wątpimy jednak, czy nawet 
najbliżsi „Przyjaciela Ludu“ w to uwierzą. 

Równocześnie „Przyjaciel Ludu* większą 
część każdego numeru poświęca wyłącznie 
reklamie działalności posłów-ludowców w 
Radzie państws. — Drukuje więc dosłownie 
wszystkie przemówienia, wnioski i inter 
pelacye członków klubu ludowców, a w 
przedostatnim numerze nawet znajdujemy 
wiadomość, że wymienieni po nazwisku po- 
słowie ludowcy urządzili wycieczkę do Pra- 
gi... 
Nie zapomina też organ p. Śtapińskiego 
o duchowieństwie, którego działalności w 
każdym numerze po kilka zjadliwych po- 
święca artykulików, w których autorowie 
brutalnie napadają na poszczególnych kapła- 
nów. 

Demokratyczno-narodowa „Ojczyzna* w 
przedostatnim numerze zamieszcza obszerny 
artykuł, omawiający stanowisko Koła pol- 
skiego w sprawie wniosku p. Zamorskiego 
o wybór komisyi dla zbadania zarzutów — 
przeciw p. Stapińskiemu podniesionych, w 
którym między innemi czytamy: 


a T 
Perfumy, Mvdła, Pudry, Kremy 


i wszelkie inne artykuły kosmetyczne. 


„Przeciw naiogowi palenia: 
Papierosy mentolowe po K 120 —.12 hal. 
Cygara dymiąse po K 150 i 3 — 


Rule i Kręgle 


z drzewa miękiego i Lignum Sanctum 
polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 
(EPO naa aeaa ane CZA | 


„Stało się. Koło polskie utrąceniem 
wniosku posła Zamorskiego osądziło sa- 
mo siebie. Zadecydowało, że nawet bez 
sądu wiceprezesem i członkiem Koła mo- 
że być człowiek, któremu zarzucono bra- 
nie łapówek, robienie osobistych intere- 
sów na poselstwie, zrujnowanie publicz- 
nych instytucyj, szachrowanie z różnymi 
narodami na swkodę Polaków i Koła pol- 
skiego. Koło polskie” krokiem tym ogg- 
dziło samo siebie“, 


W podobny sposób pisze w tej sprawie 
drugi organ wszechpolski „Wieniec i Pszczół- 

a“. 

Niewątpliwie, że „Ojczyzna* w tym - 
padku ma wiele słuszności po Ewojej so: 
nie, nie można atoli w żaden sposób zgodzić 
się na takie -— jak wyżej — przedstawianie 
Koła polskiego. jako całości w oczach ludu. 
Jeżeli będziemy stale w ten sposób o Kole 
polskiem dla ludu pisać, to rezultatem być 
musi obniżenie powagi naszej reprezentacyi 
wiedeńskiej wśród ludu, — a tego nie mogą 
chyba pragnąć nawet wszechpolacy. 


i 
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Że jartal. 


Dnia 14 maja. 


Uroczystość Królowej Korony Polskiej, — Odłożony 
dzień kwiatowy. — Manifestacya w sprawie Chełm- 
skiej. — Mobilizacya wojska i policyi. — Niespodzie- 
wanć zakończenie rozprawy w sprawie Banku parse- 
lacyjnego. — Secesya ze stronnictwa narodowo-dómo 
kratycznego. 


Rok rocznym zwyczajem ubiegłej niedzieli 
święcono u nas uroczystość Królowej Korony 
Polskiej, która staraniem arcyb. X. Bilczew- 
skiego za specyalnem pozwoleniem Rzymu 
jest patronką archidyecezyi lwowskiej. — 
W bazylice nabożeństwo uroczyste odprawił 
sam arcyb. X. Bilczewski, a okolicznościowe 
kazanie wygłosił arcyb. X. Teodorowicz. — 
W czasie nabożeństwa, na którem było obe- 
cnych wielu dygnitarsy i Rada miejska „in 
corpore*, zebrano obfite dary pieniężne na 
antepedyum głównegu ołtarza w bazylice, 
przy którym król Jan Kazimierz składał 
znane śluby. Popołudniu po szkołach miej- 
skich i towarzystwach odbyły się obchody, 
urządzane przez Bractwo Królowej Korony 


9 STANISŁAW KORABICZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


żę wiedział o tych niechęciach i nie 

trw b go one. Wiedział, że przyjdzie czas 
wk m przekonać potrafi najoporniejszych, 
że nie zawiódł położonego w sobie zaufa- 
pia. Ae chciał być w zgodzie sam z Boba. 
Pokusa ohoćby przybrała na siebie postać 
stokroć ponężniejszą jeszcze od tej, w ja- 
kiej go nawiedziła, winna była dziś być 
wyrzuconą po ża nawias jego życia. 
Pochylony nad biurkiem, odczytywał ra- 
porta, przeglądał plany, Kkreśląc uwagi na 


Kai 


marginesach, kładąc niekiedy decydujący 
swój podpis, kreślony pięknem, czytelnem 
piamem. 


Mnogość spraw domagała się jego decy- 
syi. Program i regulamin założonych przez 
niego szkół wojskowych, plany budującej 
się właśnie twierdzy w Modlinie, fabryki 
broni, sprawy popisowe, nowy regulamin 
dla wojska, przejęty od armii francuskiej. 

Książę pracował pilnie, a gdy odkładał 
pióro, do ussu jego dochodziły płynące g do- 
ła przytłumione echa wesołych śmiechów i 
wiwatów. 

Skończył wreszcie, a wezwawBzy adju- 
tanta polecił mu doręczyć niektóre papiery 
szefowi biura. 

Powstał wówczas i zawahał się chwilę, 
ale wahanie to było Krótkie. Nadchodziła 
już godzina, w której młode, niewyćwiczo- 
ne jeszcze wojsko gromadziło się na placu 
Saskim, dla codziennej mustry. UCwiczeniami 
tymi kierował często książę osobiście, a ni- 
gdy nie czuł się tak w swuim żywiole. Sam 


ANK GALI 


SREETB2> Ś | 


doświadczony żołnierz i jeździec wyśmienity 
oceniał w lot zarówno talenta, jak i braki 
swych podkomendnych. 

Kierował! umiejętnie, wydobywając na jaw 
zalaty, prostując braki, bez cienia brutalno 
ści, a trudno było wymarzyć sobie serde- 
szniejszezu i piękniejszego stosunku, niż ten 


Który go łączył z bezpośrednio mu podwła 
dnym Korpusem. 


Osobliwszymi względami obdarzał starszych 
wiarusów, którzy służyli wpierw w legio 
nach, a przenieśli się teraz do jego dywizyj. 
Po skończonej mustrze, zabierał często po 
kilku do siebie pod Blachę, sadzał ich przy 
swym stole i częstował obiadem, nie gwa- 
żając na fochy pani Vauban, która nie 
schodziła do stołu lub też chorowała na 
nerwy. Słuchał wtedy długiem? godzinami 
homerycenych ich opowiadań, słuchał w mil- 
czeniu przejmujących epizodów wspaniałego 
dramatu dziejowego, w którym nie brał do 
tąd bezpośredniego udziału. 

Piękna twarz jego powlekała sią wów- 
czas chmurną zadumą, a Oczy płonęły taje- 
mniczym ogniem. Być może, przed oczyma 
temi stawała już wtedy wisya przyszłości i 
przeznaczeń, przeczuwał może już wtedy, że 
jemu to właśnie przyjdzie uderzyć w tej 
krwawej, bohaterskiej symfonii, w ostatni, 
tragiczny, najpotężniejszy może akord. 

Na razie postawiony na czele siły zbroj- 
nej w małej, odzyskanej cząstce ojczyzny, 
nie miał dotąd sposobności odnowić dawnej 
sławy, która zabłysła mu niegdyś efemery- 
cznie w pierwszych dniach wystąpienia jego 
na arenie publicznej, nie miał czem zamknąć 
ust niechętnym. Oddany czynnościom orga- 
nizacyjnym, zakładał szkoły wojskowe, (dwie 
w samej Warszawie utrzymywane przewa- 
żnie własnym Kosztem), tworzył fabryki bro- 
ni I budował fortece. 

Ale prawdziwem dla niego wytchnieniem, 


CYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) 
wykonuje specyainie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: 


w które wkładał całą swą duszę i funtazyą 
rycerską, były te momenta, które spędzał z 
żołnierzami swymi na placu ćwiczeń. Nie 
były to bezduszne ćwiczenia, robiące z woj 
ska automatyczną machinę, spełniającą sle- 
po wydane rozkazy. To wojsko polskie 
wraz ze swym wodzem, dzielnym i pięknym, 
jak królewicz z bajki, a noszącym w duszy 
swej skomplikowane pierwiastki dawnego 
rycerza i przyszłego romantyka, stanowiło 
żywy crganizm, którego nerw każdy drgał 
żądzą sławy i czynów bohaterskich. Nie do- 
strzeyłeś tu posępnych, zachmurzonych twa 
rzy, świadczących o spełnianym z przymusu 
obowiązku. 

Ta dzielna, sprawna młodzież, 'pojmowa 

ła w lot nowe, dla siebie obroty, przezwy- 
ciężała trudności i ze świeżego rekruta 
przetwarzała się szybko w doborową armię, 
dotrzymujący kroku wypróbowanym w 0- 
gniu napoleońskim gwardzistom. Patrzeć na 
tę cudowną prawie przemianę í być do pe- 
wnego stopnia jej sprawcą było prawdziwą 
rozkoszą dia rycerskiego serca księcia. Ko- 
chał też swoją armię, pieścił się z nią nle- 
jako, pobłażał nawet za wiele, jak twierdzili 
niektórzy członkowie rady stanu, sarkający 
po cichu, na przewagę żywiołu wojskowego, 
saćmiewającego zewnętrzną swą Świetnością 
osoby ich i prace, związane z cywilno- admi- 
nistracyjnym zarządem. 
, Zato Warszawa kochała swych obrońców 
p pySzniła się nimi. I dziś też, skoro tylko 
swietne ich barwne hufce konne i piesze 
płynąć zaczęły z różnych dzieinic miasta dla 
udania się na zwykły punkt zborny, ludzie 
gromadzili się wszędzie na przejściu, chcąc 
nasycić oczy ich widokiem. 

Wszystkie okna zatłoczone były głowami 
kobiecemi. Przechodnie zatrzymywali się, a 
g ust do ust podawano sobie jedno słowo, 
niby hasło porozumienia: „Nasi! Patrzcie 
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tylko, to nasi.“ I tea jeden magiczny wyraz 
rozpromieniał twarze, splatał w bratnim u- 
Ścisku dłonie obcych, nieznajomych sobie lu- 
dzi. 

Przybysze, garnący się do Warszawy ze 
wszystkich dzielnic Polski, patrzyli nie wie 
rząc własnym oczom, na to dziwo wymarzo- 
ne, na tych własnych polskich żołnierzy, 
ćwiczących się pod rozkazami polskiego wo- 
dza we własnym wolnym kraju. Chłopcy 
nawet uliczni, szalejąc z zachwytu, wypra- 
wiali karkołomne harce przed końmi żołnie - 
rzy, gwiżdżąc przenikliwie „Mazurka“ Dą- 
browskiego, lub też uskoczywszy na chodnik, 
zwijali ręce przy ustach i rzucali w ucho 
przechodzącym  dziewczętom słowa znanej 
piosenki: 


„Ułany! ułany malowane dzieci 
Niejedna panienka za wami poleci. 
Niejedna panienka i niejedna wdowa, 
Za wami, ułany, polecieć gotowa”, 


Czasem znów, przeciągnąwszy komicznie 
twarze i strojąc sztucznie safrasowane miny, 
śpiewali żałośnie: 


„Dziewczyna konała 

A księdza pytała, 

Czy na tamtym świecie 
S4 ułani przecie.“ 


Rozgrzane ciepłem tej rodzimej atmosfery, 
płynęły pułki jedne po drugich, baczne na 
każdy ruch swój, na dzielność postawy, dba- 
łe o nie niemniej z% pewnością, jak na naj- 
paradniejszych rewiach cesarskich. Serca lu- 
du i wojska biły jednakiem tętnem, zaciera- 
ła się granica między widownią a sceną. Bo 
też aktorzy ci wyszli a ;tego samego tłumu, 
który przyglądał się rycerskim ich obrotom, 
byli mu bliscy wiarą, rodem, czuciem, byli 
bliscy i swoi. A wódz ich, wódz naczelny 
jechał w otoczeniu swego sztabu, ogarniając 
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od czasu do czasu wzrokiem to miasto, — 
droższe mu nad wstelkie stolice świata. 

Książę ukochał od lat najmłodszych War- 
sSzawą, sgczególoem, wyjątkowem przywią- 
uaniem. Do niej wydzierał się z ponurego 
domu matki, zniemezałej, czeskiej arystokra-, 
tki, która nie umiała go nigdy odczuć, ani 
do siebie przywiązać. Tu uparł się zostać po 
nieszczęściach krajowych, aż dopóki nie wy- 
płoszyły go intrygi Targowiczan, dla których 
obecność jego była solą w oku i głośnym 
wyrautem. 

Tu wreszcie przetrwał ośmioletni, odrę- 
twdały swój sen, z którego rozbudził go do- 
piero szum orłów napoleońskich. Dziś czuł 
się już tak zrośnięty z życiem polskiej sto- 
licy, że nie potrafiłby istnieć gdzielndziej. — 
Kochał ulice jej, domy, gmachy i piękny wi- 
dok, odsłaniający się g terasu zamkowego i 
żółte, piaszczyste łachy, biegnące wxdłuż 
brzegów Wisły. Kochał też ludzi w niej za- 
mieszkałych, począwszy od tych, którzy sta- 
nowili jego otoczenie aż do starego żebraka, 
lub małej kwieciarki, którą obdarzał datkiem 
i uśmiechem w zamian za ofiarowaną sobie 
wiązankę wiosennych kwiatów. 

Wojsko polskie i Warszawa, te dwa jego 
serdeczne umiłowania, były zresztą tylko 
składowymi czynnikami wielkiej i wysoko 
pojętej miłoś:i ojczyzny, której był wiernym . 
synem, mimo nawpół cudzoziemskiego wy- 
chowania. Ani wychowanie to, ani młodość 
spędzona na obczyźnie, nie zdołały go po- 
zbawić najistotniejszych cech narodowych, 
mimo, że przypruszyły jego rdzennie polską 
duszą obcemi naleciałościami, zaczerpniętemi 
2 prądów, jakie narzucała współczesnym kul- 
tura tak zwanego wieku oświecenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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bezpiecznego przechowywania 
Należytość za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi: rocznie: K. 30,50, lub 75. półrocznie K; 18,30 lub 45. 
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Polskiej, Koła T. S. L., Opiekę nad młodzieżą 
rzemieślniczą, Tow. im. St. Kostki, „Skały“ 
i t. d. Dzień ten dowodził, że Lwów ma cha- 
Takter katolicko-polski, co też potwierdzają 
obecne majowe nabożeństwa. w których ra- 
no i wieczorem] biorą udsiał tłumy poboż- 
nych. 

Od trzech dni pogoda u nas nie dopisuje. 
Po ulicach hula chłodny wiatr a od czasu do 
czasu deszczyk skropi kurzem sasłane bruki. 
To też wskutek niepewnej pogody i spóź- 
nionej wiosny Polski Związek niewiast ka- 
tolickich odłożył dzień kwiatowy na niedzielę 
26 maja. 

Wzburzenie w mieście po sobotniej ma- 
sakrze, dokonanej przez policyę na młodzie- 
ży, rośnie z każdą chwilą. Dziś w południe 
odbył sią na technice ogólno-akademicki wiec 
polskiej młodzieży w sprawie chełmskiej. — 
Wziąło w nim udział około 2000 akademików, 
hez względu na odcienia polityczne a także 
licznie stawiła się młodzież rolnicza z Du- 
blan. Wiec otworzył akad. Kozielewski, po- 
czem uformował się pochód, który - ruszył 
do miasta pod pomnik Mickiewicza. Z ple 
śniami patryotycznemi na ustach i amaran- 
towymi sztandarami, z powagą i spokojem 
dotarł pochód do pomnika, u stóp którego 
przemawiali imieniem „Kuźnicy“, p. A. Z. 
Sienkiewicz, imieniem „Życia* p. Kittay. 
imieniem „Czytelni akademickiej” p. Browiń- 
ski, następnie p. Popiel, odczytując protest 
młodzieży przeciw zaborowi ziemi chełm- 
skiej. Po przyjąciu protestującej dekłaracyi 
burzą oklasków, odśpiewano „Jeszcze Polska 
nie zginęła“ i zebrani około 5000 osób ro- 
zeszli się spokojnie. 

Następnie odbyło się jeszcze doraźne 
zgromadzenia na podwórzu w gmachu, gdzie 
mieści się „Kuźnica“, na którem wyrażono 
oburzenie niektórym dziennikarzom za sta- 
nowisko ich wobec sprawy Chełmskiej. 

Równocześnie też zebrany tłum powybi 
jał szyby w redakcyi „Prykarpatskiej Rusi“, 
a nawet zdjął szyldy i połamał. 

Przez cały czas demonstracyi policya nie 
interweniowała, zaś pod gmachem konsulatu 
rosyjskiego straż pełnił 30 pułk piechoty i 
szwadron ułanów. Ale też wśród demonstru- 
jących uwijało się mnóstwo cywilnych agen- 
tów policyjnych oraz komisarzy policyjnych 
w cywilnych ubraniach. W ten sposób poraz |, 
pierwszy urzędowała policya w czasie de 
monstracyi. 

Rozprawa w sprawie Banku parcelacyjne- 
go niespodziewanie zakończyła się dziś w 
południe. Oto po przerwie, gdy prapugåni. 
czący wezwał rzeczoznawców pp. Bobelaka i 
Goryckiego do wydania orzeczenia, obaj 
rzeczoznawcy zażądali 4 miesiące czasu, ce- 
lem sporządzenia nowych bilansów, ponieważ 
w dotychczasowych, sporządzonych przez rze- 
czoznawców pp. Górę i Palędzkiego, zacho 
dzą rażące niedokładności w cyfrach. Wobec 
tego, mimo sprzeciwu obrońców, trybunał po 
naradzie zawyrokował: przekazać spra- 
wę sędziemu śledczemu celem wy- 
dania ponownego orzeczenia rze- 
czoznawców, a następnie odesłąć akta c. 
k. prokuratoryi państwa celem u 
czynienia dalszych wniosków. 

Na tem przewcdniczący zamknął rozpra- 
wę, dziękując sędziom przysięgłym za ich 
trud i poświęcenie obywatelskie w czasie 
rozprawy, jaka toczyła się przez 28 dni. 

W ten sposób zakończenie sensacyjnej 
rozprawy wywołało w mieście żywe zainte- 
resowanie, a wśród prawników zapanowało 
zdanie, że po ponownem orzeczeniu rzeczo- 
znawców prokuratorya postawi wniosek na 
zastanowienie dalazych dochodzeń. 

Dziś też rozeszła się pogłoska w mieście, 
że ze stronnictwa narodowo-demokratyczne- 
go wystąpili radni miejscy: pp. Wojciech Dą: 
browski, były współpracownik „Słowa Pol- 
skiego” i „Gońca“, prof. uniw. Dr Zakrze- 
Przypuszczają 


wski i fabrykant Dr Rucker. 


H. G, WELLS, 


Historga Pana Polly. 


W tej chwili dał się słyszeć odgłos, po- 
chodzący z nieokreślonej strony. Kuzyn John- 
sohn zwracając sią do całego stołu objaśnił: 

— To korki od butelek z piwem strze 
lają, za gorąco tu! 

A Bessie szeptała za plecami pana Polly: 

— Proszę mi wybaczyć, że muszę prze- 
chodzić tu tak wciąż.. Ressta zdania była 
niezrozumiałą. 

P. Polly uprzejmie odpowiedział: 

— Poczekaj... No, już dobrze? To dosko- 
nale! 

Nastąpiła przerwa, podczas której noże 
i widelce pracowały zawzięcie, jakby wsku- 
tek jakiejś milczącej umowy. Ich brzęk za- 
głuszył na chwilę wszystko. 

— Nikt niema pojęcia, z jakiej choroby 
umarł.. Nikt, absolutniel... Wiluś, nie połykaj 
tak prędko! Nie epieszy ci się, co? Pociąg 
nie czeka na ciebie, abyś miał tak łykać! 

— Czy pamiętasz Gracyo, lekcyę kali- 
grafii? 

— Zadna matka nie może się pochwalić 
tak miłemi córkami... chociaż mi nie wypada 
© tem mówić samej... 

Jako dobra gospodyni pani Johnsohn 
zwróciła nią do męża z donośnem żądaniem: 

— Heroldsie, podaj Kurczę pani Larhius. 

sk | znalazł sią na wysokości Bytuacyi. 
m = możę kawałek prosięcia, pani Lar- 
UB 


Zauważywszy EZweżęene na siebie spoj- 
rzenie wuja Pentstemon: 

— Czy mogę wujowi podać prosię — 
dodał. 

— Alfred? 
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tu, że wkrótce jeszcze więcej osobistości wy- 
stąpi z tego stronnictwa, a przyłączy się do 
namiestnikowskiego bloku. (Xi). 


Strajk piekarzy. 


Trzynasty dzień mija od rozpoczęcia straj- 
ku piekarskiego. 4 początku narobił on tro- 
chę huczku, teraz już mało się go odczuwa 
i mało się nim prasa i publiczność zajmuje 
Dlatego wybrałam tę chwilę właśnie, aby — 
jako człowiek niezależny a znający bardzo 
dobrze stosunki tak majstrów jak i robotni- 
ków piekarskich, — przedstawić całą sprawę 
we właściwem świetle, — a to zupełnie bez- 
stronnie, nie biorąc w obronę, ani majstrów, 
ani czeladników. 


Oatatni strajk piekarzy miał miejsce 
w roku 1908, wówczas istniały w Krakowie 
trzy stowarzyszenia czeladzi piekarskiej, a 
mianowicie socyalistyczne (katolików) Gru- 
pa II, socyalistyczne (żydów) Grupa I i ka- 
tolickie pod wezwaniem św. Stanisława. — 
Pierwsze « nich nie dawało prasie znaku 
życia, drugie nie występowało publiezn'e, je 
dynie trzecie katolickie stowarzyszenie pro- 
sperowało jeszcze najlepiej, grupując w okół 
siebie najwięcej członków. Gdy wówczas wy- 
buchł strajk, złączyły się wazystkie stowa- 
rzyszenia razem, — wykluczając jednak od 
strajku terminatorów. Owczesny strajk miał 
przebieg nader burzliwy, -dopuszczano się 
napadów na „łamistrajków*, których wów- 
czas nie brakowało, wielu z czeladzi zbyt 
krewkiej odpokutowało strajk u św. Michała. 
Ale wówczas czeladź zdobyła ważny postu- 
lat, jeden dzień odpoczynku w tygodniu na 
dniu roboczym. Więc cc dzień od tego czasu 
w każdej piekarni stawał za jednego czela- 
dnika tak zwany „fayrantowy*. ` 


Strajk w r. 1908 otworzył oczy tak maj- 
strom jak i czeladnikom, iż bez silnej orga- 
nizacyi nie można zaczynać żadnej walki. 
Poczęto sią więc s obu stron organizować. 
W kilka dni po ukończeniu strajku, bo dnia 
1 czerwca 908 ukazuje się pierwszy numer 
„Gasety Piekarskiej“ organu majstrów, a w 
kijka miesięcy później zaczyna wychodzić 
w polskim języku a w Wiedniu redagowana 
„Gszeta cukierniczo piekarska', organ'czeladzi 
piekarskiej. Już w styczniu 1909 łączą się 
oba związki czeladzi Kat >licko - Bocyalistycz- 
nych w jedno stowarzyszenie, — majstrowie 
zaś organizują Się na prowincyi i stwarzają 
krajowy Związek stowarzyszeń piekarskich. 
Tak ukształtowały się stosunki aż do wy- 
buchu obecnegg strajku. 

Chcąc być bezstronnym, muszę dwie rze- 
czy wytknąć: po pierwsze, iż strajk ze stro- 
ny czeladzi nie był koniecznym, gdyż ani źle 
tak im nie było, — ani też ogół czeladzi atrajku 
nie żądał, Z drugiej strony przyznać trzeba, 
iż niektórzy z majstrów drażnili czeladź 
zatrudniając u siebie wyłącznie samych ter- 
minatorów. I kto wie, czyby wogóls do straj- 
ku, a później lokautu doszło, — gdyby nie 
postępowanie czynników, wybranych przez 
Magistrat do przeprowadzenia pertraktacyi 

Czeladź, jak to z pism codziennych wia- 
domo, postawiła warunki. Z tych majstro 
wie przyjęli bez zmiany 12. ze zmianą 4, a 
na 2 stanowczo do ostatniej chwili sią nie 
chcieli zgodzić tj. do uzaania stowarzyszenia 
czeladzi i do wydawania deputatu. 

Lecz i co do tego mogłoby przyjść do 
porozumienia, gdyby nie postępowanie je: 
dnego z wiceprezydentów. Gdy przy oma- 
wianiu poszczególnych punktów msjstrowie 
oświadczyli, ża jeśli w ten sposób będą na- 
dal pertraktacye prowadzone to ogłoszą lo- 
kauż, oświadczył p. wiceprezydent: „Tu mię 
nic nie obchodzi, gdy Kraków zostanie bez 
chleba. Damy sobie radę, a bes bułek się o- 
bejdziemy*. 

Żaden z dzienników tego nie podniósł 


Gwałtowne czknięcie wuja Pentstemona, 
wywołało przez chwiię ogólną konsternacyę; 
Annie wybuchła szalonym Śmiechem. 

Jednak opowiadanie po prawej stronie 
p. Polly ciągnęło sią wymowne i niepowstrzy 
mane: 

— Zaledwie nowy doktor wszedł, powie 


dział: „Trzeba wydobyć to wszystko i włożyć 
do alkoholu“. 

Willie połykał hałaśliwie. 

Konweraacya na lewo wzbogacała się cie- 
kawymi obrazami: 

— Panie dobrze wychowane, maczają 
pióro w atrament, ale nie wsadzają tam nosa.. 

— Alfred! — wołał błagalny głos. 

— Są ludzie, którzy obgadują cudze córki, 
nie wiedząc nawet co się czuje, gdy się je 
ma. Były jednak w ich życiu biedne kobiety, 
dziś już zmarłe i pogrzebane... 


Johneohn, uprzedzając burzę, w mieszał sią: 

— To nie jest chwila odpowiednia do 
odgrzebywania starych historyi, w takim dniu 
jak dzisiejszy! 

— Może to i stare historye, ale warto 
wspomnieć o tem, co znosiły te biedne 
nieszczęśliwe istoty, którym życie skróciło | 

— Alfred! — odezwał się znów głos ko- 
biecy tonem wymówki. 

— Jeżeli się udławisz mój kochany, to 
nie dostaniesz już nic. Nie będziesz jadł do- 
brego puddingu! Nie! 

— Pozbawiła nas rekreacyi popołudnio- 
wych, przez cały tydzień! 

To zdawało się być zakończeniem opo- 
wiadania. P. Polly poczuł sią do obowiązku 
odezwania się: „Doprawdy?* — tak jakby 
to zakończenie zrobiło na nim silne wrażenie 

— Alfred! — wcłał niecierpliwy głos. 

— Dzięki tej operacyi, poznano przyczynę 
słego! Pokazało się, że połknął klucz od szu- 
fiady stolika. 

— To niech nie gadają złych rzeczy o lu- 
dziach I 
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natomiast pojawiły się na drugi dzień w pi- 
smach codziennych 
przeciw majstrom. 

Po takiem wystąpieniu p. wiceprezydenta 
majstrowie ogłosili lokaut. Dzięki zdradzie 
żydowskich majstrów, którzy faktycznie na 
lokaucie zrobili dobry interes i dzięki nie- 
solidarności pp. Langiera, Schmidta i Jana 
Kręciny, łokaut trwał dwa dni. Ten ostatni 
majster poszedł nawet tak daleko, iż fundu- 
jąc piwo czeladnikom, skaptował ich sobie, 
a ci go następnie udekorowanego orderami 
odprowadzili przez całą długość ulicy św. 
Filipa do domu. 

Lokaut się skończył, strajk trwa dalej. 
I jeden i drugi nie mają poważnego charak- 
teru, s jednem zakończeniem porozumienia 
się na własną rękę. Poszczególni majstrowie 
albo godzą się z czeladzią na własną rękę, 
albo czeladź sama zgłasza się do pracy. — 
Słowem, tak strajk, jak i lokaut zrobiły 
kompletne fiasco. Dziś już niema obawy bra- 
ku pieczywa. Wezbrana fala powróciła do 
dawnego Koryta. 

Na ostatek należy rzucić kilka słów spro- 
stowania, Chwalił się „Naprzód“, że niema 
łamisirajków. A jakżeż nazwać tych, którzy 
powrócili do roboty u pp. Langiera, Schmid- 
ta i Kręciny ? Wszak pozostawili oni mnó- 
stwo czeladzi na lodzie, dbając tylko o sle- 
bie. — To chyba nie Jest solidarność „towa- 
rzyszy". 

W końcu słów kilka pod adresem p. Żu- 
ławskiego, który stanął na czele strajku, — 
Okazał on zupełny brak oryentacyi, a nawet 
dobrej woli, to też czeladź rozgoryczona za- 
myśla porachować się z nim w sposob taki, 
jaki sam często zalecał, 

To będzie epilog strajku w r. 1912. 

Wzklud. 


inspirowane artykuły 


Obecny ferment rewolucyjny wśród ofl- 
corów armii rosyjskiej, 


Niedawno temu wpadła policya peters 
burską na trop nowych spisków wojsko- 
wych, których cichym organizatorem ma być 
ks. Oboleński, będący przy tem osobistością, 
cieszącą się niezmiernem zaufaniem ze stro- 
ny rządu. 

Przedsięwzięta przez policyę petersburg 
ską rewizya w mieszkaniu u tego konfiden- 
ta rządu dała wprost nieoczekiwane rezul- 
taty, bo odsłoniła i tym razem w całej peł- 
ni słabość militarną Rosyi, polegającą na 
wysoce niepewnym politycznie materyale 0- 
ficerskim, jak i jeszcze bardziej niepewnym 
materyale wojennego „naczalstwa*. 

Kto zna stosunki, panujące w armii ro- 
syjskiej, ten wie aż nadto dobrre, że potę- 
żny ten na pozór Kolos militarny Spoczywa 
na słabych nogach. Zarodek tej późniejszej 
ałabości militarnej Rosyi datuje się, ściśle 
biorąc od czasów Katarzyny Il. Ona to bo- 
wiem pierwsza rozdwoiła armią rosyjską na 
dwie odrębne części, niby różne stany, tj. 
uprzywilejowany, arystokratyczny i „pospo- 
lity*, nie posiadający żadnego znaczenia u 
dworu, a pogrążony w ciężkich warunkach 
służbowych. 

Obok tych dwóch „stanów“, wytworzył 
się z biegiem czasu trzeci niejaku proleta 
ryatu wojskowego, złożonego przedewszyst- 
kiem z kozaków. W całej tej organizacyi 
chodzi oczywiście nie o szeregowców, któ 
rzy z wyjątkiem czerni kozackiej stanowią 
mniej więcej jednaki materyał, lecz o ofice 
rów, którzy odnośnie do urodzenis, zasobu 
msjątkowego i protekcyi na tych kilka ka- 
tegoryi są podzieleni. 

Stanem uprzgwilejowaoym w Rosyi są 
korpusy gwardyjskie, stanowiące całkowitą 
po dzś dzień armię, bo posiadającą wszel 
kie gatunki broni. Oficerowie tych korpu- 
sów pochodzą bądź z arystokracyi rodowej 


— Któż tu gada złe rzeczy ? 

— Alfred! Ta pani chciałaby wiedzieć, czy 
Prossersowie mieszkają jeszcze w Cantvr. 
bery ? 

— Nie mam zamlaru szkodzić choćby naj- 
mniejszemu stworzeniu boskiamu... 

— Fred! Nie zapraszasz na prosię swoich 
sąsiadów | 

I tak dalej przez całą godzinę. 

Wrażenia ogólae, jakie odniósł w pierw- 
szej chwili p. Polly, były trochę nisjasne, 
łecz dość zabawne; ale pod wpływem ogól 
nego zamięszania jednak jadł dużo i na dłu 
go przed końcem uczty, która trwała go- 
dzinę i kwadracs, zanim współbiesiadnicy od- 
aunęli talerze z serem i powstali, przeciąga- 
jąc się i wzdychając — p. Polly uczuł, że Bię 
zaćmiewa pogoda jego duszy, pod drażnią- 
cym wpływem lekkiego kłucia i ciężaru w 
żołądku. 

Podniesiono story. P. Polly stanął między 
oknem a kominkiem. Małe Larhius fruwały 
koło niego jak motyle. Walcząc z opanowu 
jącą go depresyą, usiłował żartować na te 
mat dwóch pierścionków, które Annie miała 
na ręku. 

— Nie są prawdziwe! — trzepała, robiąc 
minki. — Wygrałam je na loteryl. 

— Tak, tak! Ta loterya nosi spodnie, nie- 
prawdaż ? 

Odpowiedź p. Polly wywołała wybuch nie- 
kończącego się śmiechu. 

— Och! Co też ty wygadujesz! — gnie- 
wała się Minnie, uderzając go po ręku. 

Nagle, myśl o czemś zapomnianem prze- 
leciała mu przez głowę. 

— Ach! Do dyabła! — krzyknął, poważ- 
niejąc nagle. 

— (o sig etało? — zapytał Johnaohn. 

— Powinienem był wrócić do magazynu, 


bądź z rodzin zamożnych kupców i przemy- 
słowców rosyjskich i posiadają obok zna- 
cznie wyższych poborów wojskowych nadto 
rozliczne przywileje rodowe, osobny kodeks 
służbowy, jak i osobną jurysdykcyę i egze- 
kutywę, a wszystko w stopniu o wiele „wy- 
kwintniejszym*, niż oficerowie liniowych puł- 
ków. Ci ostatni bowiem nie posiadając ani 
protekcyj, ani znaczenia w armii podlegają 
nader surowym przepisom, służba zaś ich 
jest cięższą i mniej wygodną, niż służba w 
gwardyjskich korpusah. 

Do trzeciej kategoryi należą organizacye 
wojsk nieregularnych, t. j. kozackich (poza 
dońskimi), złożonych Baszkirów, Kirgigów itp. 
ludów. Ta ostatnia kategorya jest wszędzie 
wśród oficerów lekceważona, zarówno jak 
żandarmerya 1 Korpusy straży pogranicz- 
nych. Pomiędzy gwardyą a linią stoją wre- 
Bzcie pułki kawaleryi liniowej. 

Wszystkie te poszczególne kategorye sta- 
nowią zamknięte w sobie różne światy woj- 
skowe, niepodobne do siebie pojęciami, sto- 
pniami kultry. — Te światy nienawidzą się 
wzajemnie, zaś cała „poezya marzeń“ tych 
upośledzonych synów Marsa zwraca się z 
westchnieniami w stronę intendantury ro- 
syjskiej, do której garną się wszyscy ci wo|- 
skowi, którzy pragoą poprawy bytu na dro- 
dze otrzymywanych w intendanturze posad, 
skoro ich ambicye i aspiracye nie mają do- 
stępu do innych „przywilejów“. 

Najwięcej zdeprawowanych jednostek znaj 
duje się w Kkorpusach gwardyjskich i eger- 
niach kozackich, najwięcej zaś malkonten 
tów w wojskach liniowych, — tych właśnie 
wojskach, które w armii rosyjskiej zzsk 
podstawową siłę bojową. 

Naisilniej jednak demórdftcja armię ro- 
syjską fakt, że podczas, gdy Korpusy linio- 
we stanowią stały materyał wojenny, to kor- 
pusy gwardyi w niewielu wypadkach są wy- 
syłane na plac boju. 

Już w roku 1831 podczas powstania pol- 
skiego, gwardye rosyjszie przeznaczona by- 
ły tylko po to, by po zdobyciu Warszawy 
wkroczyć do niej tryumfalnie, niosąc sławę 
rosyjskiego oręża na malowniczych i ozdo- 
bnych w złote obszywki unifor mach. 

W wojnie krymskiej gwardye ronyjskie 
prawie wcale nie brały udzisłu, zaś w wo|- 
nie japońskiej stanowiły one tylko małą czą- 
stkę ogólnej, olbrzymiej armii rosyjskiej. 

Co jednak z takiego stanu rzeczy wyni- 
kać musi, niech odpowiada!łą nagie fakty, — 
których dostarczyła wojna rosyjsko-japoń- 
ska. 

W jednej z potyczek pod Liaojanem ro- 
syjska artylerya liniowa ostrzeliwała przez 
pół godziny gwardyę rosyjskiej piechoty, mi- 
mo podawania przez tę ostatnią sygnałów, 
by strzelania zaniechano. 

Po bitwie mukdeńskiej kozacy mordowali 
i grabili niedobitki gwardyi, względnie ofi- 
cerów, pozostałych na placu boju, prym zaś 
wiedli w tem rabunkowem przedsięwzięciu 
oficerowie kozaków. 

Nad rseką Jalu kozacy z czerni rąbalł 
szablami piechotę liniową, która przesska- 
dzała ich ucieczce. Wszystkie te,-dużo zresztą 
do myślenia dające epizody, nosiły w rapor- 
tach Kuropatkina i Liniewicza miano „bo- 
lesnych pomyłek*| 

Kastowość organizacyi wojsk rosyjskich 
ma poza właściwem ich przeznaczeniem inne 
weględy na oku, — względy podstawowe dla 
zapewnienia trwałego bytu samodzierża- 
wiu. Różnice między poszczególnemi sztu 
cznie wytworzonemi warstwami armii unie- 
mośliwiają wzajemność porozumienia się, jak 
i zrozumienia idei równouprawnienia, jako 
głównego waloru tęgości armii. Ci, którym 

z przywilejami dobrze się dzieje, broatć ich 
ostowi do upadłego, podczas gdy inni gotowi 
dużo poświęcić dla ich pozyskania, Wśród 
tego zamętu, jaki nastręcza w Rosyi problem 
zmierzający do wyrównania wszelkich plusów 


krztusiła sią Annie. śmiejąc do łez. — Ależ 
to rzecz prosta! Wyrzucą się za drzwi. 

P. Polly skrzywił s'ę konwulsyjnie. 

— Ależ to można umrzeć za Śmiechu! — 
ciągnęła dalej. — Nie mogą uwierzyć, abyś 
się tem tak bardzo martwił. 

Trochę zmięszany tą wesołością niewła 
ściwą i zgorszoną miną kuzynki Miriam, p. 
Polly wykrztusiwszy jakąś niezrosumiałą wy- 
mówkę wysunął się przez drugi pokój i ku- 
chnię do ogrodu. 

Świeże powietrze i deszczyk, który zaczął 
padać, sprawiły mu pewną ulgę; ale n'e mógł 
sią otrząsnąć z ponurych myśli, które — jak 
to zwykle bywa u przejedzonych dyspepty 
ków — opanowały jege duszą. Silny, przy- 
gniatający smutek, gnębił go. Chodził tam i 
z powrotem z rękami w kieszeniach wśród 
regularnych grządek zielonego groszku. — 
Upojenie bałasem i podniecenie, jakie Odczu 
wał przy posiłku, znikły 2Upełnie, jak gdyby 
nad nimi jakaś kurtyna zapadłą, Myślał tylko 
o tej istocie, pełnej gniewu i wściekłości, 
która tak się namordowała Z przeniesieniem 
mebli po krętych ciasnych schodach, a teraz 
spoczywała nieruchoma w głębi prostokątnej 
jamy, Którą już zapewne wypełaiła ziemia 
obok przygotowana.. Co z8 820kój nieprze- 
rwany! Jakiś ból także! I wieczny wyrzut 
sumieni: ! Ach! jakże nienawidził tych ludzi, 
wszystkich bez wyjątku! 

Żartownisie v kurzym mózgu, — oce- 
niał ich. 

Zbliżył się do płotu i oparł na nim, pa- 
trząc bezmyślnie przed siebie. Długo tak stał. 
Z domu dochodziły do niego chwilami gło- 
śniejsze słowa: usłyszał, że pani Jvknsohn 
woła Bessie. 

— Te dziewczęta, Śmieja się to ciągłe, — 
mówił do siebie, — drwi to ze wszystkiego... 
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i minusów w hierarchii wojskowej, budzą się 
nastroje spiskowe umożliwlające odpływ na 
zewnątrz rozgoryczeniu, dławiącemu całego 
obecnego „ducha wojskowego* w armii ro- 
syjskiej. A budzącą się ideą odrodzenia Ro- 
syi, wzrastają dążności do wyswobodzania 
jej z pęt niewolnictwa, jakie od wieków wy- 
tworzył tam System rządzenia wedle zwy- 
czajów wschoduieb. Ten system dziś już jest 
przyczyną, dla której oddzielenie społeczeń: 
stwa rosyjskiego od sfer rządzących jest 
bardzo wybitne, — ten 'system stanowi w 
Rosyi główną przyczykę, dla której naród 
rosyjski wobec FOByskiego rządu jest wul- 
kanem nigdy nie wygasającym. Tego 
stanu wyrazem są obecne spiski wojskowe 
wśród armii rosyjskiej. 


presan 


6. Gabryciska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk foriagiany, pianina, harmonie i phonołe 

za Zotówką lur na spłaty nawet dwudziesto 
missięczne baz zaliczki. 


Precz z towarem praskim I 
Knupujste tylka m ohrześolian 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTŁONIMIOZNY Wachć= 
słońca rozpocznie slo jutro o godzinia 3 minat 56, 
iachód przypada o godzinie 7 minat 15, dłagość dnia 
zadzin 15 minut 19 

KALENDARZYK KOSOTELNY. Jutro w czwartek 
Wniebow. P., pojutcze w piątek Paschalisa. 


Mroków, dnia 15 maja. 

Z powodu uroczystego Święta Wniebowstą- 
pienia Pańskiego następny namer „Głosa: Na- 
rodu“ wyjdzie dopiero w piątek w zwyczajnej 
porze. 

Porządki w mieście dają słuszny powód do 
ciągłych utyskiwań. Przedewszystkiem mamy 
na przemiany za wiele karzu lob za wiele bło- 
ta. Jest to wprawdzie po części wina naszego 
zmiennego klimatu, ale wpływy atmosferyczne 
możaa i trzeba równoważyć za pomocą odpo- 
wiednich urządzeń. Toteż w Krakowie potrze- 
bunjemy przedewszystkiem dobrych braków i 
chodników. Jest to objaw gorszącego zaniedba- 
nia i zacofania, 43 mamy jeszcze dotychczas 
całe dzielnice zupainie pozbawione braku. Tam 
też mieszczą s'ę bogate źródła pyłu i błota, roz- 
nosxonago na vała miasto. W naszym klimacie 
i w naszych warankach Życia istnienie w mie- 
ście gościńców bitych jest rażącą anomalią. 
Dzislnica Nowy Swiat jest właśnie uszozęśli- 
wiona tego rodzeja drogami. Następstwa można 
poznać i ocenić codziennia, Podczas pogody i 
posuchy wzaoszą Się tam tumany pyła, po ka- 
Adym deszczu gruba warstwa błota zalega ulice, 
a nawet chodniki. Aby jednak mieć błoto, nie 
trzeba deszczu ; gdy miejskie beczkowozy skropią 
ulice, mieszkańcy muszą także brnąć w błocie | 
A te ciągłe naprawy szosy! Niedawno wyszatro- 
wano na nowo ul. Straszewskiego; gdy w dra- 
giej połowie tej ulicy, od Zwierzynieckiej do 
Zawku, walec parowy ubija? jeszcze żwir świeło 
rozsypany, w pewnej części Świeżo ubity płaazcz 
Żwirowy jaż psuł się gruntownie. [stna praca 
Danaid! Tymczasem w budżecie miejskim nie 
wstawiono żadnej kwoty na nowe brnki i opła- 
kany stan obecny może jeszcze potrwać lata 
całe. Nalałałoby również rozpocząć nareszcie 
aporządkowanie zasypaneg» koryta Rudawy, 
które obecnie przedstawia się jak ohydna piss- 
czysta pustynia, szpacąćs lixyonomię miasta. 

Magistrat marzy — bo są to tylko marzó- 
nia — o rozszerzeniu ulicy Szewskiej, ale daż 
leko realniejszy i łatwiejszy projekt rozszerze- 
nia tak ważnej arteryi komunikacyjnej, jak 


Nikt nie zauważył nieobecności pana 
Polly. 
Giy zdecydował się powrócić, to już 


Zz miną raczej surową Spojrzał na zebrauych, 
ale nikt tego nie zauważył, każdy patrzył 
na zegarek. Johnsohn, jako urzędnik kolejo- 
wy, wymieniał godziny pociągów. Dopiero 
w chwili odejścia każdy za.ntsresował się 
snów osobą p. Polly, każdy szepnął mu do 
ucha odpowiednie do okoliczności słówko; 
każdy, Z wyjątkiem jednak wuja Pentste- 
mona, zbyt zajętego swolm koszykiem, aby 
módz pomyśleć o p. Polły. Koszyk został 
gdzieś na nieszczęście zarzucony, — z inten- 
cyą, aby go nie zwrócić już wł Ścicielowi — 
złośliwie insynuował woj. Pani Jobnsoba usi- 
łowała wprawdzie podsunąć mu jakiś podo- 
bny koszyk, trochę może gorszy — ten, który 
należał do wuja, miał rączkę naprawioną 
szpagatam, na sposób jemu tylko znany i 
odznaczał się niezwykłą dystynkcyą — ale 
ten niewinny podstęp, rozjątrzył tylko spra- 
wę, gdyż starzec uważał to za chęć doku- 
czenia mu i za drwiny z jego wieku. 

P. Polly pozostał wreszcie już tylko na 
pastwę rodzinie Larhlus. 

Kuzynka Minnie, zapominając o wszelkich 
wzglądach przyzwoitości, trzymała go długo 
w uścisku na pożezannie, potem znów 8po- 
strzegła, że jeszcze godzina odejścia nie na- 
deszła. Kuzynka Miriam, widocznie nleządo- 
wołona z nletaktu swojej siostry, porozu- 
miała się z p. Polly sympatycznem spojrze- 
niem. Kuzynka Annie przestała drwić, zda- 
wało się, że lada chwila wy uchnie jakąś 
czułością niezwykłą, zadowolniła się jednak 
powiedzeniem, że żadne słowo nie wyrazi 
tego jak dalece miłym jej był ten dzień; to 
oświadczenie zostało wypowiedziane tonem, 
który nie pozwalał wątpić o jego szcze- 


(Ciąg dalszy nastąpi. „iły 


uż trzy dni temu! A to dopiero będzie „mu: | Uciechy pogrzebowe... Co prawda, jego to | rOŚCi. 
zyka“! już nie obchodzi.. Teraz już mu wszystko 
— No, wiesz, że jesteś nadzwyczajny ! — |jedno.. 
> "NY CY NK 


d krawiecki na zamówienia 
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UL. FLORYAŃSKA Nr. 7. 7. "(tuż przy rzy Rynku). A 
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żeczki wkładkowe 


Większe kwoty wypłaca kn ae Poda-$k rentowy opłaca Bank z wiaanych fumduszów 
Kupuje ı sprzedaje wazelkis papiery wartościowe i walaty, przyjmuje zlecenia |na giełdy krajowi ` 
zagraniczna pod najdogodniejszymi warunkach. 
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miejskich. A f .: 
I tak na kałdym kroku widzimy niedbałość 


i ntelttęstwo władz miejskich, "Które cżywiają 
* się:tyiko"pódczas wybórów, albó; gdy chodzi o 
' stworzen'e nowego stronifctwa “dla podparcia 

gasmącej świetności p. Prezydenta... 
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b. nererdeszevcna przybył: dórKategiusi (00. Jo- 

zuitóga mó Wela hóskop à Rik rrhh pin. X, 

F. Se h harar mimisan d pO Gw stanie 

Wiseansi ny prowiricji” óściezół! Naak oe, ur. 

w 18G8,otacewirowany w H*480BFTRrzy jego 

konazjaricy! bermey nri: bylatodiędzy iWtekopar! 

takieramsa rodak X: asku Binon, 
Fil spop Sok bien of przybytnakóRrakowa 

w ce apósokańietonin osi: yapik POP olskizn, 


j ja Fpraj i 0040 zecnie 
która prao "prapnie sią jt 
poshajguj e "się / jązyłałow: fm” wrz wowie. 
W Amewce w pisuwmuwa łaków: używał 


3 "wa wig fu 
język x qgeiwkieg+. wię, ża Witoczen 
ótnicieni w kóRzis=crnsie'habierse-Wrawy v 


pówmmiyv języku, - 
| aŻe'spraw migjskich. Korora łódbyta posie 
danio dkóBŃsym indan Macy | rt "POR" pAłowodni 


mości Bprawp 
zowopo, rzeźni atippowicy kovanej przez 
radców m. Dra CHRE ia itle i wyraziła 
sprawozdawcy Dr Ponikle podziękowanie za wy 


erpujący referat. / 
Nas ajo (RAR ih piip GdNOBZĄ 
somi met budowy fabryki loda i rzeźai Sa- 
nitarnej, oraz licznymi innywi 
stracyjnój. aśsźkĘ 48 UŁ 
Z featru mióyskiego. jstępy p. Mieczy* 
sława Frenkla. rozpoczynają tis w piątok 17 b, 
jm*EMSYCENy="króżcyą gUSKYMłi (dza! artysty w 
GPanu: tłejdhabinś, Aleksipdrz ju. Wredty. w 
sobote 18 b. tp. MEET ESR al rolą szam 
belans w sztuce Tadersaa Rittnera „Głupi Je- 
b”*:=w"fódzialę rolę (Qotgbricsza w „Cyga- 
ary? w AREA NNE walnego, W po 
YMGEABK0) Hm." oddydwie sig“ dstawjenie 
memey KMW Madara do połowy 
„w, skłąd któręgo wadą, „ Warsza 
jowig* śl. Wyspianskiego. Po 


: e 
Kini. Dais po, raz 


łez; 
wingka” i 
= e ji 

osiatni greny będaje Wesoly wądęwił „Lwów w 
nooy“, z, Jutró popada ; a na Życzenia 


wiog” osób x iż fak: kle zychyć, 4, 


włeckorcn w, R a, to a r 
muzyką i śpiowami „Stary plechur i syn jego 
hugar“, który grary będzie przez parą wieczo- 
rów z rzędu. i 

=Komturay Akademii Umiejętności. Krakow- 
ska Akademia Umiejętności ogłusza konkyrsr 


na stypendya: 1) Twm, 


Epia h z fundasyi 
śp. Stweryna Gałęzowskiego nde "00000 
kor. na studya zagraniczne, 2) im. śp. Żenona 
Pileckiego w kwocie 2.400 kor. na studys za- 
"głantfzne, 8) dwa stypendya im. Śp. ryi 
Jankowskiej po 900 kor., 4) fund. śp. Dra Wła 
dyslauwa Kretkowakięgo dta matematyków | 5) 


dwa stypandya im. bł. p. Henryka Wohla po 


900 kor. > 

Biiłezych informócy! zasięgnąć można w Se 
kretaryacie Akademii Umiejętności. 

gdórymaroa mezem "u POMACY. Ofłzy 

mujemy ńastępnjąco pismo: : 
Wszochówiatowy Kongresi Stowarzyszeń Mię 
dzynaroddwych postanowił zorganizować mię: 
dzymarotdwo muzeum pcd protsktoratóm rządu 
Belgijskiego dl2 przedstuwienia wszelkich oti a 
ów Kulthralnych waaystkich . á e- 
Koya 570 TA 'eaysżkish. pajędów,„pdze, 
mieszkającymi w Brukseli pozestnwi'n t:kże 
jedną z*Rkl, a w razie potrzeby i wią ej 
moażśam polskiego. Dla urządzenia (ego tnazaui 

powstal w Brukseli komitet polski fokalry. , 
Jednakże kom tet ten nie jest w stanie spełnić 
'gwygo Wadania, tak dla brazu Środków, jad i 
mima W LOU naszego Życia kulta- 
rab tgo. Dia nmożliwienia mua spełni”nia tęzo 
zadania, aby na tak ważnej międzynarodowej 


placówce bycie nzeze było odpowiednio przpd-| 


stawfofłe, muszą powsteć Komitety krajowe, 
który ch, zp4anierą Ja „być. przygotowanie ma- 
terynlu dla mpnzeum na podgtawie faktyczuggo 
stanu rzeczy, W tym cela został zotganizowąny 
Końfiiet tymczasowy w Htaxowie, k:órego pierw- 
sze posiedzenie odbędzie się dnia 23 b. m, o 
godz. 6 wjeczorom w lokalu Towarzystwa L>? 
Karskiego (ul. Radziwiłłowaka 4). 


Hołd phńńłęci Dra fofdafi. w sobotę 18, b | 


m., jako w piątą rocznicę Śmięrci Dra Henryka 
Jórttana odbędzie się w kościele św. Anny og. 
0-ej nabołeństwo Żałobne, podczas którągo 
Śśpiówaó będzie ehór akademicki. Dnia nasję- 


pnego w niedzielę 19 


jego imieniś, na którą liczny komitet i sga> 
donokie drpiyDI „Czacoyji* przygytoaują pabli- 
ezności sika "21 

Ws 40 hal. Miodzież płaci ołow 


HPS y b "PR" 
06 Praeznzczóny na bur A Dra Tar. 


ów 6ł śr igh. razie 1d 
oko MR: Peasin kA % następnej 


niedzielt. 


będzię nię gaia, i b, p. A | piatek, o godz. 5 
wieezorem w małej seli Siarego Teatru staga., 
niet Kóńprepacyi pp. Nanezycielek interesujący 
odczyt ka. St. Hankiewiosa T. J; w którym 
prelegent prrudstawi obrzz dzizłalności Miąyj 
z lat ostatnich wśród ludów Afrykańskich ; tgu- 
dności z jakiemi kaplan katolicki walczyć tąm 


KOBRA pomyźślnych. 

ce, bywają uwień 

Marse paczony jeat na ro 
QGBC 


musi, oraż rexGltal 
jakiemi Ad p 
czcne. Cz doch 
iołów w Galicyi wschp- 


boty dla ubogich E 
dniej i na ubrania dla ubogiej dziatwy szkół 
krakowskich. 


Bilety nabywać można w księgarni A. Krzy- 


U o amp, w wam IS basm O o À : 
< mad = Onai + — — — praktyczne i artystyczne poladiki — 
. : s OBRAZEL upa Oś a cakduf5% Sobą i metëlowe, E 
ai ) / | lub "też na. płygach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyki, Ró- 
a. żańc, łąńcuszki, srebrne i metalowe Książeczki do nabożeństwa „Zdrowaś gg w krakó 
~ 2 AR | „Pod “Mary, ObTwojąraonę:, „O Naśladowania. Chrysteea* itp, — poleca ¿0 = 
a . m - 2 RE ITE patita W dym wybozge — E% "se. o ANE jV ioREYy 


Selę. 


kowa wycieczki zbłórowe z Czech Częstochowy. 
Krajowy Zwiąrek turystyczny, na 


natnry udminł le 


w”Krukowie, Z 'Keńóem 


tleczkt obcych Z 
K 'džorydd przybędą do Kra- 


maja”i'z póółątkiem 


rece którego 
wpłynęły odnośne zgłoszenia, póstarsł się dla 
uczestników wycieczek o kwatery i wyjednał 
w kilku reBtauracyach zniżone ceny dla przy- 
byszów, oraz postarał się dla nich o fachowych 
przewodników po Krakowie i okolicy. 

Nadto w porozumieniu z Akademickim Zwią- 
zkiem sportowym, uzyskał w Zakopanem na 
Łukaszówce 35 łóżek, które cddaje uczestnikora 
wycieczek za minimalną opłatą 70 hal, za no 
cleg. 


wracają 1 lipoa — poczerm na dwumiesiączny 
pobyt jedzie druga partya złeżona ze stu dzieci. 
Dzieci zostają w Rabce pod opieką lekarską Dra 
Langa, który towarzyszy im w podróży. 

Wieczór operowy odbędzie się dzisiaj wie- 
czorem w „Teatrze Nowości”. 

izba rękodzielnicza zawiadamia wszystkich 
PP. majstrów, ło we czeartek dnia 16 b. w. o 
godz. 10 rano odtędzie sę w szkolach prze- 
nsysłowych uzupełniających: na Smcleńskq, na 


kh *|Kleparzu, przy ul. Labomirakich, przy ul, Dietla 
je zfewizył TuBduszów: akoy- |, A AJ 


i na Kazimierzu uroczyste zakończenie 
roku szkolnego, połączone z wystawą wy 

pracowań priśmiennych i rysanków i wzywa żych 
PP. majstrów, którzy posyłają swoich uczniów 
do iych szkół, aby zechcieji wszyscy przybyć 


| do szkół powyższych w celu przekonania się o 


ostępie w naukach, | +" 
Nabcżeńatwo dzi kczynne. na Zakońcgen:e 
rolu szkojnego odbędzie sią tegoż dnia o gody. 
4. rano, w ośqieló XX, Pijarów. "H 
Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego. 
Dnia 9 maja t, r. odbyło się posiedzenie kon 
stytuvjące Wydzi:ła, wybranego na ostatpiem 
Wzalnem Zgromsdzenia, na którem Prezesem 
Towarzystwa wybrano p. Raton Dworu Inż; Jó- 


zefa Horg nglgho Wio z, zastępcą prezesą: p. 


akg“, Pockem Ad się” tfkZyscy da majowe na; 


| gadanek | odczytów pópularpych dła robotni- 

Kolonie wakacyjne dla dzieci dotknięych ków i dla ludu, W dniu 15 października 1911 
zmianami chorobliwemi, Wczoraj przyjęto dojroku na uadzwyęgajaem walnemm zgromadzeniu 
kolonii rabczańskiej na pierwszy Sezon 24 dzie- dokonąno wyboru presesa i Zarządu, który od 
ci. Wyjeżdżeją one w poniedziałek 20 bm., ajtej chwili dokładał starań, by cel zataierzony 


aT GRÓB anano Pan M6 Raja 1912. 


nE D "r tiwawa " 


dożeństwo do zakładowej kaplicy, s; 
„4 w «<ddczestniki 

Ż pracy oświatowej na prowincyi. Piszą 
ham 2 Andfychowa: E 

“Diietalność tutójszego „Koła okręg. Krak, 
T. O. L.“ miała obejmować miasto Andrychów; 
i wloski okol'czne. Rozmaite jednak przyczyny 
złożyły się na to, iż działalność ta nie była tak 
wydatną, jakby sobie życzyć moeżns, przyczyniig 
się do təgo w znacznej części przeniesienię.k/ra 


do winy. 


sprawy pracy cświatowej wśród ludz. 


Główny nagisk kładziono. na urządzenia po-|awem maszynę do sporządzania pie 


i-ucznia, oraa cztery osoby, 
pauszczały w obieg. 

Stwierdzono, że fabrykowali óni falsyfikaty 
os 4gn4ć. od lat siedmiu, lecz dopiero przed 3 lat 
W tym czasia urządzono następującej treści 
edczęty i pogadanki: 

Dnia 29 września 1911 p. Rudolf Weinert: 
„Ceł i zadania organizacyić, 8 października p. 
R. Weinert: „Nauka i jej wartość”, . 2%. paźdź 
X. Ludwik Kasprzyk: /„Potczeba organizacyi”, 
29 października X L. Kasprzyk na teusam ta 
mat, 14 listopadz, X. L, Kasprzyk: „Gdzie szu* 
kać obrony“, 19 listopada p. R. Weinert: „Zgu- 
bne skutki alkohcla*, 3 gradnia p. R. Winezt: 
„O powstania listopadowem*, 17 grudnia X. L. 
Kasprzyk: „O Adamie Mickiewicza“; 6 stycznią 
1912 X, L. Kasprzyk : „Jaką drogę obierzemy,ł*, 
28 sjycznia p. Kerd, Klapa: „@ powatania styx 
ozniowem", 28 kwietnia X, L. Kasprzyk: „Co 
nas boli ?“, t s4 JE 
|, Ddrautw -ggadanki ściągały sawske licznych 
słuchaczy: i-budzły z jednej strony: "ducha: na- 
rodowego wśród ładu, a uśw'adomienie zawtdo+ 
we wśród rębatników z drugiej strony; to teà 
słowom prelegóntów przysłachiwano sią z nie- 
kłamanem zajęciem. i F 

Ponieważ Śpiew jest tak piękuą recorg, a- 
azlachetnia, pociągs; Jak po inne lara, tak i 
zagó raku Zaraąd Kola starał sią o adziekanie 
robotnikom i robotuicom natki śpiewu. Piąqkne 


którymi zalali Chorwacyę, Styryę i Krainę. — 
Kalayfikaty są:tak dobrze sporządzone, ła rza- 
czoznawcy Z trudem mogą je rozpoznać. 

Policya ukonfiskowała fałsyfika 
tów za 100 tysięcy kcron, lecz Bura pisżczo: 
nych jeż w cbieg jest jeszcza więksrą' Fałsze' 
rze puszozali w obieg fałszywe 20 halerzówki 
męgierskieła daty 1905 i anatryackie 20-hale- 
tzówki z datą 1908 r. 


© 


w piątek X. Biskep_ Nowak odprawi 


Ą M a 


nabožoŭústWa inafowepó 0 gola. 5 bądzie wy 
głoszone okoliczneściowś kazanie, 


SE Nekrolegia. i 


reń 

20.halergówek na 506 K. Hwiufobat, zóbhożyw:” 
szy przy sposobmości na atółe A0'koronówkę 
złotą, zabrał ją. Skredzicną '20%%orodówką wy- 
dał w sklepie w Belovat. Kupiec 'spobtrzegi 
swkrótca, że. 20-karonówka jest tyto pó'ljednej 
stronie obrobieną, zań po drugiej strófiw zupeł- 
nie gładką. Na doniesienie kupca arebitowaño 
Kołumbara. W śledztwie Kolumbar przyznał sie 


Dokonano następnie u Erhatica rewizyi, któ" 
dala nieprzewidziane rezultaty. Na strychu 
Andrychowa tak ruchliwego działacza, jakim bgł| doma znaleziono gotowe falszywe monety 
X. St. Zieliński. Mimo to „Koło“ nie zasypiała|wa gi 2 centnarów. metrycznych, po 


:auwijeno w rolony. Hrhatic miał w mieszkania 


niędzy, popądzaną motorem. Areszto- 
wano Erhatica, jego %onę i syna, "pomocnika 
które falsy(ik aty 


w ; 


wę + 4Wladamości kościelne. p 


Uroczystość św. Paschalisa. Dhla 17 b. m. 
ka ugi- 
©zóniu ów. Paschalisa, Patrona arcybr. Przbu. 
Śakram. Mszę św, o godz. 8 w kos tolo SS. Pe” 
licyanek na Smoleńsku. Pópołudnid w czasie 


u > yżął ekonomiczny. 


ij „Je własnym sarzgdz 


di. | tówie ratunkowe ua Wolę Justowska, gdzie w po- w 
1. |bliżu Skał psnieńskich strzelił do siebie z rewolweru 


1 


b. jp, staraniem Tow, s i Mi ) 
bwa „Opieki nad młodziełą szkół średuieh”, | „gwskiej Szkeły Politecheńeznej rozpisaje kon- |wioue. (łośnym -był swego czasu Ostry jego sa- | młodzi 


e rys zostalo kù uczczenia zasiug [fra DIG 
Jorfhś wspaniala zabawa ogrodowa w park | góru 


Początek o godz. 3. j 


saTama złożyły się: Keneent muzyki zakładowej, 


0 mýt hitia Pod tym tytułem òd- dęk: 


cagcych i sytuboliczne piramidy na tlə zieleni 
drzew. 


włeśsianią j rałodzież wiejska.. Przybył tnkżo i| 
ks. Sucho g ąpwozorganizcwanymi terminato- | 20 koronówki. 
rami z Wielięzki. 


nastroja zaśpiewano chórzlnio „Boże coś Pol- cbieg falsyfikaty. .Brhatic_dał mu fałszywych 


emer. St. Insp. kontr. techn, Ioż. Alexsandre | rokował nodzieje chór robotników, ala wskhtok 
Adelminna. . — BY | machinacyi pewnej jednostki rozbił się'ę! bkór 
Wydział akorstytuował się w, nąstępający | robatnic rozwicął sę wcale <obrze. Z pośńwię” 


sw. ©" Aida 
bpdow coniew udzielali zauki-dpiawu p. Rudolf Weir | gęjegu 


Bitschana, zastępcą tegoż Inż. gl 


wyboru prezesa w dniu 10 bm. wybrany zastał 
prezesem p. Stefan Podworski, a zastępcą pre- | 
zesa p. Antoni Pazyński, į a |Gwiącka stowarzyszeń przemysłowych w Tar- 

„Ognisko najczycięlskia wykrakowią. urządza | nowię, g œ: zóęł+* wiru st at 
w sobotę dala 18, b, m., o goġz.,? wieczorem: Hohwalvno praystepió daAwiyzku Irbadko 
wieozornicę Z urozmaieonym program m. Wstęp |dzielniczych i wybrano. w iymicelt delegatów 
dla członków i ich rodzin bezpłatny. pp. Kościółka, Kaempla, Michalskiego, Lisa i 
POJ Niedzielakięgo, y* coesa a? 

i i s dńlgm 

UDT" ko E AT a ru /P. Michalski mefeaował sprawę „szkoły jala 
przedstawieniem popcłudniowem we czwartek. Pro-|teramin:torów snallahetów prżezjate 
gram jest doborow à i j i culwiek zapisalo sią 43"aualfabetów, nogĄSŹCZA 
mAE JURGA BEL rormaiidssi d tylko 17; wytkrął niezrozumienie dotiostpści 
z uwagi A ei ACE ET w wiki | tej- szkoły i,pświadaągł, Żrmnaifabeci nie będą 
Zs Związku „Eleuteryjć, We czwartek dnif 16 bm. | mogli uzyskać dyptomów czeladniczyci, ewen- 

aeiia ró — EE — AP owy E toalnia będą musieli przerw: č nauką. 1 

Keta, i 5 e w g 7a: i i iani 
CZNĄ. Pore oe p sosiy KA =" ika 4 Zaj ęto nią rów nież emówieniem “barsa By 
i SR woinych spraw, jnk: urządsenie w-'Darnrowio 
jisienią tr. wystawy prac -nozniów rękodziólni 
czych — założenie majstorskiej kegy chorych— 
utworzenie Bura psśredn/etwa pracy, 


apego, z uczęBtników powstania w r..1863, po 
przędnio :ofilara austrynckiego ' wręszcie długa 


A ak LOFT Lęiletune wa tryro" 
Fgm wypółnia znako- 


Sp. Antozi Pacyna nie zawzchał się po wybu 
cha powstania atyczniowego zamien.ó saif ofi 


ie: aż: pt 
Kradzież kłeszonkowa. Paoi ipo!d skradł podczus 
muzorpjesego tmy w Rytku nieznany 8prawca pu- 
gilarcg,z kwętą BA k r. 
Żamaoli samobójczy. Dziś rano zawezwano pogo- 


oby się na koszt RO Głatu, waąpąę „Gań amar 
lego” cdprukadziny j 
Rumy „pybiitzności, «chór okolí 


s CORE in: a Ce > 
Maelichera 32 letni wachmistrz 1 p. p. Adolf Panter. y4 + 
Lekarz dyżurny po zastosowania Iko ratunko- Ç=] swia A 
wych oddał d«sperata opiece lekarza wojskowego. , s ] ; 
Stan rannego -- groźoy, -- Powody zamachu nia- August Strzndberg mycny pisara | poeta 
"ak „4 ero Santha - i szwedzki zmarł wczorsj po dłoy:ej chorobia w 
no strze t z tewolworu w gmachu; g ie w i Sci 
Dyr. koiejowej 50 letni nadrewident kolej. Miśczysław Sztokholmie, w 64- roke Życia. W młodości 
Korczyński Kula przębingzy podnichienie utkwiła w |* 
mózgu. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło | filozofię, porem ocząs jakó był nauczyisłem lu“ 4 
dęsperata do szpiłala św. Łazaragy na wddział chirur- dów ym, później 
giczny, gdzie w kilka godzin z J 
żoną i dwoje dzieci. 


-Pógoda. Dnia 14-g0 uieja termometr do 
szedł cd -„, 62 do +153 Celi barometr popo- 


aerdacznem przemówieniem. 


any © aster sitorri ea” "f 


y dziðnnit arzon! i uszędntKibm | prycii Z» polskiej. 
marl. Zmarły osierocił przy biblioteco krótewskiej. OQd*roku jednak Czwartek pcpoł. „Kościuszko pod Racławicami" 
1882 począwazy, ;cświęcił się wyłącznie lit pa 
tuczę. newsie | (Rb ab; F: „UDO 
„fodzieł« jego -najałghniejszomi"są: drama: |” alek, niew orkojE 
ludnia opada’. s| „Master Olof“, romans: „Róda-Rammot';a sżełe: | Fredry, (I występ M. ire k 
„Dalą.jhyco maja o zodzinią, 7.mej ran |gółniej „Det nya riket“, w*któryte w sposób | 
stan, barometra 740.5 mm, termomatru + 9 4| wielce złośliwy zmagał wadytwspółozednego spole- 
C, wiatr zachodni. czońsbwu, Złośliwość jega præchoúzža często 
w cynizm, jak np. w zbiotze nowel p. t. „Gif- | łowy). 
tas“ gdzie cudzałóstwo jest głównym tematem. 
Strincberg był <wielzim wrogiem kobiet, leo 
dał poznać w dzerostach: „Ojciec* i „Pankta| ge 


re Resady: 4a Pokżechnica lwowskiej. Rektorat | Jalia“, któce i u mas'w Krakawie były 
bed 


iitehell. 


Ritteera. (If występ M Frenkla). 
Niedziela popol 


I 


Y 5 FT" sus LALA t 
Kroniką RAMIE LOWA 


wysta- | St. Wyspiańskiego. (Ueny zniżone do 
iep a LES 74770 
Repórtuar teatru w Parku. 


Środa, „Lwów w nocy“. 
Czwartek popol. „Krowoderskia zachy”, 


PORAGY aajstęptów, przys katedrach | targ a Przybyszewskim. Główzą rolą w tjm 
ektary. J, GecmQtFA Wykreślwej, (Maszyn zatargu grała kobiota, która tak tragioziie 
górniexyak t,Budowy mostów Bl ższych nfor- zakończyła swój krótki, lecz awanturniczy ły- 


moyi. odąieła rektorat Szkoły politechnicznei ; ; u - 
; ' p j|wot z ręki mordercy w Wytlisie, „F- r oii 
we NYSY hyn w aid, Z +» Obok Tbsenacł Bjórnaena był Strindberg fo- Czwartek wieczór. „Stary plechur i mazat 
Urączy ość łu „czci Krasińskiego «w Pawii. | dnzm=4 tamiaarzy współczesnej literatury sitan- | ==" oną ne 


kowicach. Z Pawliko wię piszę namı Dnia | dynawskiej,-która tak duży wyływ wywariw ha 
A Wy 20.4 0.111. sady tutejszego | literaturę całego Świata w ostatnich latach trzy 
akiadu wychowa że zano cbzhód-satacj , dziestu, i ` s fx jódnej wyłącznie polskiej I katolickiej kąp 
rggzą: cy, urodzin AYE %.Bwanińskiego, «Na. pro» |. Prywatne przedalębiorstwo wyrobu monęjyj kraju, przewyższający dobrocią 
- Z Budaprsaty donoszą: Władze w N:gy Kb-|de nabycia na Skladzia węgla „Kmita“, ul, Warszaw- 
emaeya, ýpiew ne cztesy gł-By i odczyt ka.|uizea od dłuższego -czasu  naderemnie statąły ska (tuż a, mostem). num, tel, 1447. Ceny „najniższe 
Dra tyńakiego o ŻyŚli I dziełach twórcy |się wyśŚledz.6 fałszerzy pieniędzy; którzy jeż bd 
Niehos Ń j c żej ili i 
x koącegyi... QBFÓ 2, WIA Wąpumalu- | kilku lat zasygywaii wprost Węgry, Okorwkcyę 
nych prodakcyj, wychowankowie wykonali cztery a nawet kraje austryackie fałszywemi maneta- 
obrazy Gwinei wolpych, xombinacyg maczuga- | mi, W reszcie wozoraj udało ich się wykryć, — 
mi i piramidy., Gałyść wypadla znakomicie, — | Konstruktor o1ganów, nazwiskiem Józef Brisfio 
Impozująco Wao Ra sig skiadno <ruehy Cwi- |i jego syn, -fabrykowałi-w wielkich iłościaęh 
20-halerzówki i 20-koronówki. Fałsyfikaty pū- 
szozali w obieg przy pamaży fotografa Kolam 
bra. Erhatic w kościołach, w Których praco 
wał, krudł złoto przedmiety i przerabiał jo s 


węgiel „Kmita“ . 


n 


fronika literacko-artyatyezna: 
bliższych zeszytów swoich 250 rocznięy Hniwór: 


przesąło 150 ilustracyj: podobizny prefesorów. 
pierwszego rektora, pieczęcie, herby, gmachy 
nniwersyteckie itd. Na treść złożą się ariykiły 
prof. Finkla, Kąllenbacha, Kasprowicza, Gb. Y- 
newisza tt. Piękńą óKfxdkę wykonał artysta- 
malarz: Peliks-Wyprzywalaki. wory | 


w ureezystcści tej wzięli adział okoliczni 


EŃ a <a san Ostatniej soboty przybył Kolumbar'dosErba- 
Na zakonczenie uroczystości w Podniosłym tiva, aby wziąć przeznaczone do:paszozenia W. 


i Q- Nowości 


a 
m ORGA Aa abotay jaroa muomo Geny amIarkowacą 


Zmariy pochodził z n zlomnizńskij w, 


ięinieżo sekretarza Rady powiatpwej w Palzńie. 


cera austrysctiego na bluzę powstańszą, Po 
nięszczęśiiwyin zaś „wyniku, wałki „0 wolny ść 
sfędził ist kilka na tnlaczsg pozę. granicami 
kraju i państwa amąwet Eusapy.-Miarą zaslus 
zdariegą Bechaj będzie okoljeąność, žo pogrtel 


na ajejsfa4,8peczynku 


pożegneł ge 
ph snig, naczalnik 245 „,Sokcła” p. Radoziewicz 


swej s'udgowai naprzód medycyną, a nasiępnie | Ygzartnir f6ałTZ miciekicgo w Krztewie. 
i Srodas „Narwowa , awantura”, szt. w $, akin fa- 


obraz hist. W, Ra a | py 
Czwartek wiedzór. „Ulibienieckobiet, kratochwiła 
hell 
4 pa w 3 akt. Aleks. jącą ' ez przesady ig 
Sobota. „Głupi Jakób“, kom. w 3 akt, Tądeusza, 


Niedziela wieczór. „Cyganerya warszawska”, get. 
w 4 akt. Nowaczyńskiego. (II! występ M. Frenkl»). 
Poniedziałek. „Warszawianka”, pieśń z r. 1831 
Wyspiańskiego i „Sędziowie, dramat w 2 akt. 
ołowy) dis 


L] 
1” 
drogie marki pruskie, 


"Tygodnik Ilustrowany poświęci jedęn: 2 waj. 


sytetu lwowskięgo,  Zaszyt. ten: zdobić będzie 


Zeszyt ten mężna woześniej zamawie.ó w- 


maa R. ZAJĄCZROWS 


alx Pañ nd Suk 


Eloryań$ka " e «w wełaję,..śańwabiu, płóżnach: aoi wefiteach t d. 
s — — — |akoteż ogromay wybór Nowości w konłekcyi dziecięcej. — — — 


Te 


"biurze St, Sękolowskiegą Lwów, „Pasaż  Haus- 


marta $“ 


„ nTygodnik mód i powieści”, pisma ilastro- 
wanógo dla AA, ok «RAMOr -xAWierA : 
„Bohatórawię opowiązkuć „lay. Moszczeńskiej 
„Nowele Jana Lady“ Hajoty, dalszy ciąg an- 
kiety o małżeństwie, „Prawa apadkowe kobiet“, 
Książki pedagogiczne dla matek i wychowaw- 
czyń, dalsze ciągi powieści M. Raczyńskiej i M. 
Crawforda, oraz bogato ilustrowany driał robót, 
mód i wizdomości gospodarczych. Dodatek „Nasz 
dom“ rrzyaosi doskonaly „Kalendarzyk pielę- 
gnowania roślin pokojowych“ Dra St. Goliń- 
skiego. Adres wydawnictwa : Kraków, Bonerow- 
ska 12. Prenumerata zniżona dla Czytelniczek 


„Głosu Naroda“ wynosi 3 kor. 75 hal. kwar- 
talnie. 


Nowe książki. 
Stanisław Przybyszewski. Topiel. Dra- 
w 3 aktach, Nakładem Gebethnera i Sp. 


mat 


ć ; Str, 153. 
udało im się sporządzić, falsyfikaty bez zardi 


Stanisław Szczepanowski. O samodzi:l- 
ność kraju. Pism tom III, Sprawy poselskie. 
Lata 1887 — 1891. Nakładem rodziny. Lwów 1912. 
Str. 561. 

Julian B Aczyński. Zygmunt Krasiński. 
Jego Życie i dzieła, W staletnią rocznicę jego 
rodzin (1810-1919). W dwóch tomach « ila- 
stracyami. Z dodatkiem „Spowiedź* Napoleona. 
N ładem kqięgarni Bogdaua Chrzanowskiego 
yznaniu. Str. 183, 

Helgna Orsza. Rozwój społaczny Polski. 
Eacyklopędyi ludowej nr 10. Kraków, Str. 80. 

„Jan Kazimierz Czarnota. Kuchnia jarska. 
Nakład księgarni polskiej B. Połonieckiego. — 
Lwów 1912. Str. 230. 


Otwarcie wysławy wyrobów ceramieznych. 


rze spędzać długie wieczory i przy qich przy- 
siadywać: 

''W*ścianie trzeciej, wykuto głęboką nyżę. 
Tam wstawiono piękną, miniaturową kuchen- 
kę, wyposażaną w wszelkie akcesorya, mo" 
gace qawet najwybredniejszym paniom go- 

iom gust piękna, estetyki i hygieny 
zdspokojć. Obok kuchenki ustawiono mały 
basenik wodociągowy, podręczny, wykonany 
z materyału fajansowego. Sciana czwarta 
przedstawia budoir z łazienką zdobną w bogatą 
niklową armaturę urządzoną wedle wszelkich 
nowoczesnych hygienicznych wymagań. Sufity 
? podłogi lokalu wystawego zdobią bardzo 
gustowne płytki ceramiczne, „dając dokładny 
obraż ich rozmaitości, jakich ta znana firma 
dostarczyć może. Dla uzupełnienia sali, po- 
fmiesżczono na środku tejże okrągły. staro- 
świćcki stół dębowy, w środku którego, znaj- 
duje się szachownica, ułożona z połyskniących 


||płytek łąjargowych. Odpowiednia dekoracya 


Rwistówa SAI "wystawowej przez krakowskie- 
gó ogrodnika"p. Micińskiego wykonana i har- 
monia kolorów mozaiki, czyni. tę salę Hnponu- 
wiadczy, że przemysł 
ceramiczny, dła wielu względów hygieni- 
czych i estetycznych może mieć szerokie za. 


„Majerowie”, krotochwila w 3]|stosowanie. Dlatego też tej gałęzi przemysłu 
| aktach Fi Frydman -Froderięh. (Ceny apiżpnue do po- 


należy życzyć jak 
szego rozwoju. ` kr: 

Uczestnicy Zjazda ceramików polskich, 
jaki odbędżie sie w Krakowie w dniach od 
24—27 maja b. r. będą mieli sposobność 
obejrzenia dowyższej sali, nad której zesta- 
wićniem wzorzystem ceramicy-robotnicy przez 


z cztery sezony zimowe mozolnie praco- 
wali. m a 


największęgo i najszyb- 


Kurs_przeróbki owoców. W atacyi dóświad- 
czainej dla przemysłu. fermentacyjnego przy ck. 
państwowej. szkole pręemysitowej w Krakowie, 
odbędzie się w dniach od 1 do. 44 lipca b. r. 
kurs zawodowy dia przeróbki owoców. 

Nauka na tym kursie obejmować będzie : 
Zbieranie, zoriowanią, pakowanie i przechowy- 
wanie owoców, Umiejętne zasady konserwowanis 
pwyców. Mikrobiglogię fermentacyjną. Suszenie 
owoców, Wzrós marimolad, gałaref, konserw i 
soków owocowych, win owozowych, napojów 
bezalkoholowych, wódęk -pwocowych i octo, 
Uwiczenia w prącowaj chemiqznej, bakteryolo- 
gicznej i owocowej. Wycieczęj dp pobliskich 
zakładów, przerabisjących owoce. __ 

ÓW kursie uczósthiczyć mogą marówno męż- 
ctyźgi, jak i kobięty, razem yw. liczbie 24. O- 
ROSY 10 fok da Kios z in- 
nych państw 26 kor). W, wyfadkgch zasiugu- 
jących na uwzględnienie, mogą być kandydaci 
tatojsi uwolńłóni óð estj lub" połowy opłaty. 


Nadto składa kóżdy ubzeastnik kursa przy za- 


pisaniu na środki naukowe szkoły 2 kor. 


TY TIG "Mx zo pO PROT: 


KI 


lac Maryacki Nr. 8 HM 


BE OBRAZÓW. L=REWGGTONAŁI. 


Y 


Str. 4, 


wodu przewlekania robót kanało- 
wych, które formalnie zaczęto jeszcze w 
grudniu ubiegłego roku. 

W sprawie tej dawał wyjaśnienia min. 
Długosz, który zaznaczył, że w ofercie 
przedsiębiorców, względnie w warunkach bu- 
dowy, dzień rozpoczęcia jej nie został Ściśle 
oznaczony, lecz oznaczcnym został termin 
ich ukończenia, t. j. koniec grudnia 1914 
roku. W kwietniu oddano przedsiębiorcom 
grunta, na których roboty mają być wyko- 
konane. Dnia zaś 15 b. m. (dzisiaj) będą 
przedelębiorcom dostarczone przez ekspozy- 
turę krakowską dyrekcyi budowy dróg wo- 


Zgłoszenia przyjmoje Kierownictwo Stacyi 
doświadczalnej przy c, k. państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie, ul. Gołębia ). 20, I. 
piętro. 

Zjazd właścicieli kaflarń. Łącznie ze Zja- 
zdem ceramików połskich w Krakowie w dniach 
24—27 maja b. r. obradować będzie także 
sekcya kaflarń polskich. Na porządku dziennym 
tejże stać bądą sprawy czysto zawodowe, jak: 
najnowsze ulepszenia, polepszenia wyrobów 
ssojskich, walka z konkurensyą zagraniczną, 
obniżenie kosztów własnych wyrobów itp. Zain- 
teresowsnie Zjazdem wcgólo, w szczególności 
zaś obrsdami w pozzczególnych sekcyach wzra- 


helma, skierowana przeciw Alzacyi i Lota- 
ryngii, miała jako źródło fakt zbliżenia się 
ces, Wilhelma do wszechniemców którzy 
byli bardzo niezadowoieni z nadania kon- 
stytucyi tym krajom. Część prasy berliń- 
skiej protestuje przeciw treści mowy, nazy 
wając ją zamachem stanu. Parlament nie 
miecki nigdy się nie zgodzi na taką rzecz 
W razie zaś gdyby się musiał liczyć z fa- 
kter dokonanym, to w szerokich kołach 
publiczności budzi się zaniepokojenie, że ce- 
sarz podobnie postąpić może i z konstytu: 
cya Rzeszy niemieckiej. 


GŁO$ NARODU z dnia i6 Maja 1912, 


ków i zamieszkali ją 


dnych rysunki, wedle których ma być w 
losie I!l-cim wykonanych 29 objektów, t. j. 
mośtów i przepustów. 

Twierdzenie, jakoby przedsiebiorcy *zwle- 
kali z rozpoczęciem robót jest bezpodstawne. ' 


sta, z cgłoszenego bowiem programu okazuje 
się, że Zjazd tea usiłnja wszelkiami siłami 
dźwignąć naszą ceramikę na poziom zagraniczny 
i zagawnić jej jak największy rozwój. 

Z krajowego związku turystycznego. Na po 
siedzeniu komisyi kelejowej Krajowego Związku 
turyatysznegn, cnegdzj odbytym, powzięto a: 
chwały co do projektowanego zaprowadzenia 
w Galicyi „Kanadyjskich wagonów widokowych*. 
Krajcwy Związek turystyczny wniósł još przed 
pewiym pewrym czasem memoryal do Mini- 
sterstwa kolejowegp o wprowadzenie tych wa- 
gonów, obecnie zaś Kom'sya zastanawiała się, 
na jakich przestrzenizch mają one kursować 
Przedewszystkiem uznano potrzebę wprowadza- 
nia tych wagonów w Gelicyi, na linii Wiedeń— 
Kraków — Zakopane i Kraków—Kryn'ca. 

Komisya uchwaliła zwrócić się do Minister 
stwa Kolejowego i Dyrekcyi kolei państwowych 
z żądaniem ulepszenia połączeń kolejowych z 
Zakopanego i linii transwersalnej z Krynicą i 
Krakowem, zaznaczając, że rozkład jazdy na 
szlskku Chabówka, Nowy Sącz nie odpowiada 
zupełnie p<trzebam lokalnym, ani celom rucha 
turystyczne go. — Pod tym względem Krajowy 
Związek turystyczny, żąda: 1) by pociąg nr 
1214 przeółażyć z Nowego Sącza do Chzbówki, 
przez co zyska się połączenie cd Orłowa (Kry- 
nicy) i bezpośrednie połączenie z Tarnowa z li- 
ną transwe;Balną i Zakopane, 2) by pociąg 
wyciwdzsący z Nowego Sącza po godz. 9 rano, 
wychodził o godz. 3'30 później, by w ten Ego- 
s*b zyskał połączenie Orłowa—Krynicy z linią 
transwersalną ka Chabówce, a także połączenie 
Tarnowa z temi miejscowościami, 3) by pociąg 
nr 1219 idący do Chabówki przedłużyć do No- 
wego Sącza, dla połączenia z pociągiem nr 617 
i ozyskzć w ten spozób połączenie z Zakopa- 
nem i linią transwersalną do Tarnowa wzglę- 
dnie Krakowa. 


wów kanałowych. Konferencya, ja:a odbyła; W 1909 roku) 


się w tej sprawie w dyrekcyi budowy dróg Wiedeń. (Tel. 


łatwioną. 

Następnie zabrał głos p. Zielaniewski, 
zwracając uwagę na niepokojące wieści co 
do przewlekania robót na rozdanych już 
dwóch losoch Kanału galicyjskiego. P. Ke- 
dzior podniósł, że w krakowskiej ekspozy- 
turze dyr. bud. dróg wodnych z powodu 
braku sił technicznych nie wyko 
nano na czas pewnych planów. Dalej 
zaś zaznaczył, że ministerstwo handlu nie 
traktuje z należytym pośpiecham i troskli- 
wością budowy kanałów. 

Po przemówieniach pp.: Sredniawskie 
go, Skarbka, Hallera i Sliwińskiego 
uchwalono wreszcie wniosek p. Kozłow- 
skiego o zwołanie w ministeratwie dla Ga 
licyi Kkonferencyi, w którejby wzięli udział 
przedstawiciele władz centralnych, prezydyum 
Koła, a ewentualnie i przedstawicieł przed- 
siębiorstwa budowy dla definitywnego wy- 
jaśnienia sprawy. 

Dalej uchwaliło Koło wniosek p. Halle- 
ra o ustanowienie p. Kędziora konsulen: 
tem technicznym budowy kanałów oraz wnio: 
sek p. Sliwińskiego, dotyczący wyboru 
specyalnej komisyi dla pilnowania sprawy 
kanałowej. Do komisyi tej wybrano posłów: 
Kędziora, Banasia, Sliwińskiego, Zieleniew" 
skiego i Kozłowskiego. 


lat, 


Proces Ronikiera, 


ierć Króla duński 

m uńskiego. 
Hamburg. (T. B.) Zmarł nagle na udar serca 
Pewna zwłoka naatąpiła jedynie z powodu, | bawiący tu od onegdaj król duński Fryderyk VIII 
że prosili oni o zezwolenie ba zmianę pro-| (Zmarły '3ł najstarszym synem króla Cbry: 
jektu wykonania budowy na lV. losie a mia- jStyana IX a bratem carowaj- wdowy, królo: 


nowicie co do sposobu usypywania ziemi! wel-wdowy uugieiskiej i króla greckiego Je: 
wzdłuż przestrzeni kanałowej i kopania ro jrzego; urodzony w 1843 r, wstąpił na tron 


wodnych, uchwaliła przychylić się do ich|Śmierci króla duńskiego krążą po Wie- 
presby. W ten sposób sprawa ta została za-| dniu Sensacyjne pogłoski. Mianowicie poli- 
cya znalazła króla w dzielnicy zwanej Gäu- 
semarkt, gdzie się mieszczą domy publiczne. 
U króla nie znaleziono żadaych papierów le 
gitymacyjnych, tak, iż g początkir nie wie- 
dziano kim jest mężczyzna, który nagle za- 
chorował. Dopiero potem, kiedy policya przs- 
wiozła dogorywającego króla do Szpitela ! 
on tam zmarł, w szpitalu stwierdzono, że 
jest to Król duński. 

Zdaje się, że króla znaleziono nie na u- 
licy, ale w jeduym z domów publicznych. — 
Smierć króla przypomina znaną nagłą śmierć 
gen. Skobelewa w Meskwie, 


Nowy król duński, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Nowy król duński Chry 
styan X liczy lat 43 i jest żołnierzem z krw 
i kości. C.eszy się wielką popularnością. — 
Ożeniony jest z ks. Aleksandryną Meklem 
burgską, siostrą żony niemieckiego następcy 
trony. Ma dwóch synów w wieku 12 i 10 


Zaznaczyć jeszcze trzeba, że zmarły król 
był doskonałym dziennikarzem i pisywał czę 
sto do pism duńskich. 


Oblężenie bandytów. 


dniach sprowadz:!i karabiny. 
ka Garalera wyszła z 


stów. 


NP mk a 


E Ei 


wł) W sprawie nagłej 


towepo bez 


na pierwszem 


ki urzędniczej. 


wyborczej. 


waniach ze stronnictwami. 


Paryż. (Tel. wł.) Z bandy apaszów auto: 
mobilowych dwóch tylko jest jeszcze na wol- 
ności, ale policya jest na ich tropie. 

Paryż. (Tel. wł) W nocy aresztowano 
przed domem bandytów kochankę Garniera. 
Opowiada ona, że obaj apasze w ostatnich 
czasach Śmiało jeździli po Paryżu. Przed 10 
dniami wynzjęli willg w Noreent sur M rne, 
kazali ją odnowić kosztem 400 tysięcy fran- 


Garnier z kochanką zapisali sią jako p 
Rochstta i chcieli sam spędzić czło lato. — 
Byli pawni, ża ich w lisya nie odkryje Ja- 
dyaie Valiler ciągio sig obawiał. W cstataich 


Gdy polcya wieczorem przzbyła, korhan 
domu i nedtała się 
Obawia sią obacnia zemsty 


Z pariamentu. 
Wiedeń. (Tel. wł) Rusini i Słoweńcy sprze- 
ciwili się. przekazaniu prowizoryum budżs- 


czytania komisyj. 
dzisiejszego posiedzenia Izba rozstrzygnie czy 
miejącu porządku dziennego 
przyszłego posiedzenia ma stanąć I czytania 
prowizoryum, czy też II czytanie piagmaty 


Pośrednictwo Polonyja. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Według wiadomości na- 
deszłych z Budapesztu nie jest wykluczone, 
że w ostatniej chwili przyjdzia do porozżu 
misnia z Justhem mimo zerwania układów. 

Pośrednictwa podjął się Gero Peol nyj, 
który opracował specyalny program uzody, 
umożliwiający uchwalenie reformy wojsko 
wej łącznie z reformą sejmowej ordynacyi 


Choroba hr. Stuergkha. 

Wiedeń. (Tel. wł.) He. Stuergkh zachoro- 
wał na Oczy z natężania przy pracy i przez 
kilka dni musi pozostać w domu. Zastępuje 
go minister spraw wewnętrznych w roko 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Nadeszły tu przez 
Smyrnę wiadomości z Rodos, że Włosi za 


Dr Wiktor Bogdani 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Krakowie 
ul. św. Anny L 4, II p. — i prowadzić ja będzie 
wspólnie z adwokatem Drem Romanom Begdanim. 
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Na kińcu 


Możecie spać 
spokojnie, 


jeśB błeliznę przez moe zmoczono 
tw elestrakcie do prania „Pochwała 
gospodyń”, albowiem wtedy brud 
sam przez się prędko i łatwo się roz- 
puszcza. Tak samo predko i łatwo 
bielizna w dniu prania przy pomocy 
MYDŁA SCHICHTA z JELENIEM 
saje się czystą i ołśniewająco bisłą, 
albowiem „Pochwała gospodyń! I 
mydłe Schichta bielą jak słońce. 


MATTONI% 


raz po wylądowaniu rozstrzelali dwóch Tur 
ków, skazanych przez sąd wojenny za to, że 
jeden odmówił posług Włochom, drugi zaś 
strzelał do uflcera włoskiego. 

Mieszkańcom nie wolno opuszczać wys 
py, zaś nad przybywającymi rozciągnięto ści- 
słą Kkontrelę. Oblega pogłoska, że Włosi na 
południowej stronie wyspy wysadzili na ląd 


Paryż. (T. B.) Policya odnalazła ślad ban- 
dytów Garniera i Valletta w domu w 
Nogent sur Marne i rozpoczęła oblęże 
nie. Bandyci rozpoczęli gęsty ogień. Policya 
zarzuciła dach domu, w którym ukryli się 
bandyci większą ilością dużych kamieni. Po 
pewnym czasie dach się załamał Z oblega- 
jącyce trzech pollcyantów ranicnych. 


Trybunał odroczył — jak wiadomo — wy: 
danie wyroku dla zbadania biegiych w piśmie. 
Decyzya ta spowodowana była następającemi 
okolicznceściami : 

Nazajutrz po zakójstwie w pokojach ume- 
blcwanych przy ul. Marszaikowskiej znaleziono 
przy trupie śp. Stanisława Chrzanowskiego mię- 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izba w dal- 
szym ciągu przyjęła w drugiem i trzeclem 
czytaniu ustawę o aparatach do powielanie 
a następnie ustawę 0 ochronie znaku Czer- 


stawą o służebnościach drogowyck 
i przyjąło ją po przemówieniach pp. Bana- 
sia i Stetnhausa. 

P. Halban referował o wniosku p. Ba- 
worowskisgo w sprawia ustanowieni: 
fachowych sprawozdawców dla kwestyj 
emigracyjnych. 

Dyskusyą w tej sprawie przerwano a 
Izba przeszła do dyskusyi nad nagłym 


e | A | 


dzy innemi: dwadzieścia sztuk rysuaków por-| wonego krzyża N znaczne sily, e 
I ea i e nt sur Marne. g. 9.10 w nocy. Oblęże- i a> 
nograficznych, jedenaście biletów wizytowych ze Nas ie przeszła Izba do ob d u- Sge s ta 
Śmańęta Baka 3 Pota ię E CH astępnie p a izba do obrad na nie trwa dalej. Prefekt Lepine kazał spro- Flota rosyjska przed Bostorem. oda do ust 


wadsić reflektory elaktryczne, ponieważ na- 
około domu, w którym schronili się bandy- 
ci panuje zupełna ciemność. Wielu ochotni 
ków przyłączyło sią do żandarmów i bierze 
gorliwy udział w oblężeniu. Z Vincennes 
zamówiono naboje dynamitowe aby za ka- 
żdą cenę dzisiejszej nocy sprawę zakoń- 
czyć. 


Konstantynopol. (T. B.) Słychać, że dywi 
zya fluty rosyjskiej onegdaj pojawiła się nie 
daieko Bosforu. — Ludność zaniepokcjo: 
na. Kobiety i dzieci uciekają do Konstanty 
nopola. 


Anglia a wojna włosko-turecka. 
Londyn (Tel. wł) Obiega pogłoska, że es 


„dziedzic dóbr Tuczapy*, dwa blankiety weksło- 
we, kwity z odbioca komornego podpisane przez 
Feliksa Zawadzkiego, a wreszcie kopertę z ža- 
łobną obwódką ze atarannia wykaligrafowanym 
napisem „po mojej śmierci”. 

W kopercie taj mieścił się arkusik papieru, 
na którym napisane było to, co w t:akcie pro- 
cesu nazywano przez skrócenie listem przed 


CENNIK 
lzky hasdlowai i zrzemysłowej w Krakowie. 


==-dnia 15'maja 1912 r. godziea 1 w poł. 
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już nieżywego i Valleta  dogorywającego. 
Wzięto ich do automobilu i przewieziono ich 
do Paryża Vallet w drodze smarł. Trupy 
wystawiono w Morgue. 

Nogent sur Marne. (T. B) Słychać, że po- 
licya Otrzymała ślady bandytów w filii insty- 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya ni 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


nad wnioskiem hr. Baworowskiego w 
w sprawie ustanowienia fachowych re- 
ferentów emigracyjnych za granicą 
Po Jaklicsu zabiera głos p. Baworowski. 
Wiedeń. Tel. wł.) Mimo iż w piątek zna- 


Orlow cówiadczył, że list przedśmiertny Sta- 
asia Cbrzanowskiego, znaleziony w pokojach u- 
meblowanych i list autentyczny zabitego, sło- 
żony do aktów sprawy przez Jana Chrzanow- 
skiego, pisane są tą samą ręką. 


Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowio | 700 — 


LJ | | SPL) 
Następnie miano przesłuchać drugiego rse- |czna ilość posłów wyjeżdża na pogrzeb bar tucyi kredytowej, gdzie chcieli sprzedać pa- Dla dzieci przedwcześnie Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jasay |540 —| 545 
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Pozwólcie mi powiedzieć,,.. 
To nie on, to nie syn mój list napisał, 
Przysięgam na kriył, na ten krucyfiks — 


A 
Kursa sa noto ane bez kupona bisżącego, który aig 


fekta policyi iinne władze. Tymczasem przy- 
osobno oblicza. 


byli żandarmi i żuawi. Tłumy ludności utru- 


ilości podawana, prawdziwem błogo- 
sławieństwem. Rozwój takich dzieci 
przez zażywanie 


ża, cesarz Wilhelm, bawiący obecnie w Strass 
burgu, wypowiedział podczas obiadu u na 


A dniały w pierwszej chwili akcyę. Tymczasem ję 
i wyciąga rękę ka stojącemn przed rędziami, miestnika Alzacyi i Lotaryngii niesłychaną h a 
krusyfiksowi. i a 5 groźbę pod adresem Alzatczyków. Mianowi: prvin pd "Ansa R: BOR Emuls j Scotta | 
Krótks, błyskawiczna chwila milczenia, któ- |Cie, rozmawiając z burmistrzem Strassburg: {Zrazu policyanoł chcieli sami wiargnąć do| znakiem ry- ZAKŁAD POGRZEBOWY 
r rzer wó tzewcdrioz 7 Schwanderem rzekł on do niego w to domu. Prefekt omal nie został trafiony kulą bake, czna - OPEK szybki =} 4 
= Niech paii Madtanii, iha ani prawa nie bardzo cstrym : Garniera. Inspektor policy! Fienzy został panda Bri zabi», tak wzgledem "jak | J Si o RE K 
Paaa: r Aa 5 — Jeżeli nie ustaną te manifestacye, to | ciężko ranny, dwaj inni inspektorzy również.| "Seótta. _ silną budową ciała i kości, nie różnią ; 


Qdy Guichard ujrzał kochankę Garniera, na- 
zwiskiem Villemain, wezwał ją, aby wyszła. 
Wtedy ją aresztowano, Tymczasem poczynio- 
to przygotowania do wysadzenia domu w 
powietrze. Policya = trudem pohamowała ga» 
ciekłość tłumu, który wołał: śmierć bandy- 
tom! i chciał wtargnąć do domu. Nocna walka 


się niczem 0d innych normalnych dzieci 
Emulsya Scotta jest zupełnie lekko strawną i tak 
smaczną, że nawet niemowlęta mogą ją znieść bez 
wstrętu. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. — 
„Szott” jest to jedyna marka, która od 35 lat 
będąc w użyciu, ręszy za dobroć i skutek. 


TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14. 


Przewozy, ckshumacye zwłok, Fabryczny skład tru- 
mien, wieńców eto. — Ceny przystępne. 
= Na prowinoyę odwrotnie załatwia się. === 


rozbiję waszą konstytucyę w czerepy. Dotąć 
znacie mnie tylko z dobrej strony, ale nie 
jest wykluczone, że poznacie mnie także ; 
innej. Jeżeli nie zmieni się to, co się tu dzie 
je, to zrobią z Alzacyi i Lotaryngii pro- 
wincyę pruską. 


Drugi kaligraf zeznał podobnie jak Orłów. 

Podobno rodzina Ronikiera jest już tak pe- 
waa jego uwolnienia, że zamówiła dla niego bi- 
let kolejowy do; Paryża. 

Z drugiej strony utrzymuje się pogłoska, 
że żona kr. Ronikiera będzie żądała seperacyi. 


Groźba ednosi sią do tego, że Sejm alzz= 
cki wyraził nieufność do rządu z powodu, że 
odebrano dostawy wojskowe fabrykantowi 
Grafenkadenowi, motywując to tem, że nie 
objawia on patryotycznych uczuć, 


Zaniepokojenie w Niemczech. 
Strassburg. (Tel. wł.) Mowa cesarza Wil 


ZNANE SA | 


Sprawa budowy kanałów 
w Kole polskiem. 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego toczyła się obszerna dyskusya z po- 


domu na 20 m. 


Jest rannych. 
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OJ" 
(| ZAKŁAD DOSTAW BUDOWLANYCH 


BLO DOW OI mie «|| = mety 
KRAKÓW. KRAKÓW, 

ul. Dunajewskiego 6. a w ul. Dunajewskiego 6. 
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jeneralne zastępstwa wszystkich zjednoczenych fabryk ceramicznych w Austryi poleca: 


© 


przy użyciu pochodni przedstawiała wprost 
niezwykły widok. Zandarmi zbliżyli się do 


Paryż. (Tel. wł.) Od wczoraj do dzi- 
siaj 2 godz. w nocy policya oddała 2000 
strzałów i rzucono 7 bomb, 5 policyantów 


marame i n NA 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnem! do 
kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki 
kanniowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowa 
na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowo i gładkis w naj- 
rozmajtszych kolorach, WAPKO SKALISTE z własnych wa- 
pienników w Rzągce kuło Krakowa, i Giinnej Nawaryi 
koło Lwowa. 


zd OE 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


„Le Delice“ 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki, 
Wszędzie do nabycia, 
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GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terraboni* z własnej fabryki w 
Krzeszosicinoi, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 
murarskie i fasadową, parę du:hową, tergazowy, karbo 
lineu:e, dzchówki i wszałkie wşroby batonowe, FARBY 
CHEMICZNE i ziemna z właszej fabryki farb w Krzeszowicsch 


Nr. 110 


Kraków, Rynek 3. 


E 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakewie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1912. 


Odjazd z rakowa. 


100 
L, © V 1912 


12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nawego 
Sącza, Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 


czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry- | 


nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, | 


Kopyczyniec, Grzymałowa 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina. 


J'i4 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | 


Połączenia: do Śzczucina, Tarnobrzega, 
Belzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bokaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiedaia. 
Połączenia: do Warszawy, Cleszyna, Wr `- 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Kerlsbadu, 
Pr 

4:20 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
Podgórzn-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Beriina przez 
Trzebinię. 

645 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczosk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 


cina, Nowego Sączs, Krynicy, Stróż, Or- | 


łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:58 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Beriina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

760 rano p. posp. Nr. 101 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki 

7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8:223 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 maja do 


50 września włącznie) do Podwełoczysk. | 


Połączenia: do Sambora, Sianek, Podhajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Odessy. 

8 35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowice i Bielska 
przez Kalwaryg, do Żywca, Zwardenła, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowie, Stanisła- 
wowa, Tarnopola. 

920 rano, p. osob. Nr. 623] do Koomyrzowa 
i Mogiły. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Bfechwy (Lnn- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opąwy, B rna, Warazawy. 

1028 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywos, Zwardonia. 

10:45 rano, p. osob. Nr. 13 do Potjwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 maja do 30 września włą- 
cznie) Orłowa, Tarnobrzega, Jasta Dyno- 
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisłe - 
wowa, Potntor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


1'15 po poł, p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę- 
cimia przez Podgórze Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. 

1:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 

1:42 po poł, p. osob Nr. 6213 do Koomy- 
rzowa i Mogiły. 

1:42 po pot, p. osob. Nr. 48B (od „1 maja do 
30 września w niedziele i święta) do Trze- 

| bini. 

157 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

|233 po poł., p. posp, Ne. 6do Wiednia. Po- 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu. 

|251 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja. 

255 po poł, p osob. Nr. 44B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trzebini. 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, War- 
SZAWY. 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szcznoina, Stróż, Jasła, No- 
wego Sącza (Orłowa od 16 czerwca do 
30 września). 

3:45 po poł, p. caob, Nr. 49 (od 1 maja do 
8 c.erwca włioznie tylko w daie powsze- 
dnie poprzedzujące niedziele i święta a od 
15 czerwca codziennie) do Zakopanego i 
Rabki. 

5:40 po poł. p. osob. Nr. 26 do Rzestowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Ośw 'ęcimia 

6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Frzotinie, Berlina. 

6:56 wieczór, p. miesz, Nr. 610 do Tarnowa. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 433 do Wieliczki. 

7:44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 maja 
do 30 września) do Karlsbadu. 

755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połaczenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meze- 
Laboroz, Przemyśla, Staalsławowa, Tarno- 
pola 

8:00 wieczór, p. osob, Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. I do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Chy- 


rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola | 


okrętem. 

9:00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brolłów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grźymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Kaclsbadu 

10:20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa. 
Połączenia: do Wiałlezxi, Jasła, Dynowa, 
Chycowa, Sambora, S ryja, Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10-34 wleczór, p. posp. Ne. 104 do Wiednia. 

1105 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki. 


Towarzystwo 


Kasprowicz Jan, Dzieła poetyckie 
kd 
„ Ajscbylos Dzieła 
», » Chwile, 
Kozicki Władysław Wolne duchy 


n” 


» 


Paderewski Ignacy, O Szopenie 


Surrek Josef, Nad Lemanem, kartki z pam 
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wiecznym 
Z życia poety romantycznego 


n 


” 
Wierzbicki Józef Atlantyda 


Zbieżchowski Henryk, Pająk nowele . 


Żuławski Jerzy, Koniec Mesyasza, 
Gród słońca, baśń 


Gra tryptyk 
Wianek mirtowy, 


Katalogi illustrowane gratis i franko! 


Wyrabia 


SYRUP 


jako skuteczny środek przeciw kafzlewi 


e tylko 8— kor. 
i. alọ wyroby te tylko na przep. 
aptekach. 


Ostrzega się przed 


we Lwowie 
poleca de nabycia we wszystkich księgarniach 


NOWOSCI: 


Gaworski Franciszek, Lwów stary i wczorajszy szkiceiopow. K. 6 — 
„ Arcydzieła eur. poezyi dramatycznej 2 tomy ,, 


nowe  poezye 


„ W gaju Akademosa, poszye i szkice kryt. 
Makuszyński Kornel Dusze z papieru 2 tomy 


m W kalejdoskopie wyd. IIl. 
Orkan Władysław, W roztokach, 2 tomy wyd. lI. 
Kleiner Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 tomy 


Na srebrnym globie wyd. III. (6,6, 7 tys.) 
Powieść księżycowa . 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą” Piotra Mikolascha 
Lwów, mi. Kopernika L. L 
| CO 


I Syrup sulfoguajacolowy z kola 


dsiałaniu zupełnie identyczny z Innymi podobnym! wyrobami zagranicznymi, 60 
też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
feguajukulewy jest o połowę tańszy od podoknycb wyrobów sagranicznych i ko- 

Syrup sulfeguajacoiowy 2 koli 
lekarski. 
ależy żądać wyrażnie wyrobu apteki Pietra Mikoissabas wo Lwowie- 


wydawnicze | 


30— 


6 tomów, wyd. zbiorowe » 


OM 6, o El FG 


-A 


dramat karnawałowy . p 


(4 tysiąc) 
MP. = 


. . n 


. SPAM 


iętnika turysty 


dramat . >» " * « » 
dramatyczna . 


. . 


. . . . , . . m . 


dramat . 


i poleca : : 
$alfoguajacolowy === 


l ianym chorobom dróg oddechowych w 


lekarskiego. S$yrup sul- 


kosztuje koron 2 
Do nabycia we wszystkich 


naśladownictwem. 


GŁOS NARODU s dnia 16. Maja 1912 


dorebski 6. Zimler === 


=== Kraków, Rynek 3. 


Przyjazd da Krakowa. 


12:40 w nocy, p posp. Nr 8 z Czerniowiec. | 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, ichan, | 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojane- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

3:02 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cis- 
Szyna, Wrocławia i Beriina przez Trzebinię. 

3:32 w nocy b. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
dowa, Nowego 3ącza (Krynicy od LV. 
do 30,1X). 

4:57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja. 

5:25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

b55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina j Wrocławia przez Bogumin. 

6'00 rano, p. osob, Nr. 48 z Nowego Zagórza 
przez Suchę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
(z Zakopanego od 1.V. do IX/VL tyłko w 
niedzielę i swięta, względnie przy hezpo- 
średnio bo sobie następujących dniach 
świątecznych, w ostatnim dniu świątecznym 
Od 15/IV codziennie,) 


|633 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 


nia: z Konsiantynopoła przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczy k, Delatyna, Podba- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. — 
4:20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
730 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 


"42 „ „ »„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa 
i Mogiły i 
7:55 rano, p. osob. Nr. 32 s Oświęcimia przez 


łączenia: z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, [w a- 
nia Pustego, Hnsiatyna Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, ickan, Sranisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajer, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza. 


[8:48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 


czenia z Warszawy. 

9:30 rano, p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą - 
czenia: z Ołomnńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
BZAWY. 

11:20 rano, p. mi-sz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11:50 rano, p. osjb. Nr. 39 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osob. N . 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

1-10 rane, p osob. Nr. 114 (ud Í czerwca do 
30. września w niedzielę, czwar.ki i święta) 
z Tacnowa. Polączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina. 

1'24 rano, p osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
czenia: z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, (Krynicy od 1. maja do 3). wrze- 
Śnia włącznie) Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
Szezucina. 


i 


A. Thierr 


leczniczym przy wszelkich ohoro 
l katar i 


kich chorobach 
żołądka i kolki. 


wzmacnia apetyt 


aina duża flaszka kosz: s; 


i 


nades: 


.— 


prawdziwej ¿2i 


pa aci 


ciągnięci 


Adresować: 


rowa karane Balsam ten jest: Niep 


2:06 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 16 czerwca 
co 'ziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą- 
czenia od Zwardonia. Zywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwacyę. 

2'20 po poł., Nr. 6 p. osob. ze Lwowa. Poty- 
czenia: od Jaworowa, Rawy rnskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja 

245 po poł. p. posp Nr. 5 z Wiednia. Po- 
czenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

4:30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki. 

445 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Snehą Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

452 po poł. p. usob, Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga). 


-550 po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 30. 


września włącznie) z Tarnowa Połączenia: 
(z Orłowa i Krynicy od 15. czerwca do 
30. września) Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szczucina. 

6:16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 

5'26 wieczór. p. 080b. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa Iskan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina. 

7:08 wieczór. p. osob. Nr, 6316z Kocmyrzowa 

2.36 wieczór. p posp. Nr. 204 (od 15 maja 
do 30. września) z Podwołoczysk. Połą- 
czenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Stani- 
sławowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno- 
wa, Jasła. 

8'10 wieczór. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbado, Pragi, Ołomnńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8:23 wieczór. p. posp. Nr. 104 (od 15 czerwca 
do 30. września wł.) z Zakopanego i Rabki. 

8'46 wiecz. p. osob. Nr, 47 B (od 1. maja 
do 30. września w niedzielę i Święta) od 
Trzebini. 

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia, Sierszy wodnej, Wadowic. 

9'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia: od Kijowa, Odessy,, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, |ckan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Jasła, Rożwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczncina. 

9-35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: 'z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczor. p. 080b. Nr. 84 z Rzeszowa. 
Połączenła: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:15 :wieczór. p. posp. Nr. 43 z Nowego Sg- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Źywcs, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

1133 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga, Warsz awy. 


—=— HM >o o aa 


APTEKARZA 
y1 Balsam 


Jedynie prawdziwy tylko z zieloną;zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 
Prawnie zastrzeżony. Kaźde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i su- 
rześcignionym skutecznym środkiem 
ach płucnych i.piersiowysh, aśmierza 
zmniejsza, fłegmę usuwa boleszy kaszel. 
Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrzgce i wszel- 
dła. 
Leczy wszelkie Chozdby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 


Usuwa gruntownie każdą febrę. 
Leczy hemoroidy i krwawiące żyły. 


Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści krew i nerki, 


i trawienie. Służy znakomicie przy 


bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł it. p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust ı żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, rany za- 
palne, odmrożenia czicrków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reumat;=m, ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, którego nie powinno braknąć w żadnej ro- 
B Etsai dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
innych Adresować: An die Szhutzengel - Apotheke des A. Thierry in 
Pregrada bel Rokitach. 12 małych, 
"B K.GOh Mniej nie wysyła się. Wysyłka tylko za 
cm kwoty z góry 
©rzy większych zamówieniaah znacznie taniej. 


lub 6 większych flaszek lub 1 specy- 


lub za pobraniem. 


SIŁA i DZIAŁAGSE 

e a 

anainn 

dsająć 

Zapobiega i usowa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 


optracyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 
; mlecznych, stwardnieniu piersi u położnic, róży latającej, 


ej maści babkowej | 


1762 14 2 


Schutzeugel - Apotheke des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch. 


ter 5 


=e 


Koronki tiulowe, i niciane do komż, alb i obrusów. Mda- 
maszki lyońskie jedwabne i wełniane. Frezle i Kwasty 
pozłacane. szychowe i jedwabne GGalony złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów i kap $'uły I sukien- 
ki gotowe i zaczęte. Komże tiulowe, odpasowane i gotowe. 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynep L, 18. 


Pracownia I skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżuteryi, sumienna 
i punktaalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie, 


oalaści, oadróża, pamiątniki!il 


IINajtańsze wydawnictwo książek polskich! ! 


Bibliotekadziel wyborowych 


Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19*/, kop. 
W roku 1911 wyszły 


M. Redziewiczówna, Magnat powieść 

S. Tokarzewski Pośród cywilnie umarłych 

G. Zapolska, Janka powieść 

W. Szyszlło, Pod zwrotnikami podróż 

Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 

Tadeusz Konczyński, Slaiem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 

Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 

Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

|. Wazow, W walce o wolność powieść 

Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 

K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 

A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 

Ks. d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
Johani Año, Do Heflsingforsu podróż 


Warunki prenumeraty: 


BEZ OPRAWY: 
W WARSZAWIE: NA PROWINCY!: 


ZA GRANICĄ: 


Rocznie .(52 t) rb. 10 Rocznie _ rb. 1260 Rocznie rb. 16— 
Półrocz. (26 t.) rb, 5 Półrocznie rb. 6'30 Półrocznierb. 8&— 
Kwart.. (13 t.) rb. 250  Kwartalnierb. 315 Kwartalnierb.  4— 


Za odnoszenie do domów 15 kop. kwartalnie. 
Za oprawę dopłaca się 6 rh. rocznie, 3 b pólrocrnie, | rb. 50 kop. kwart. 


Administracya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska» 
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| ENY S=ŚJ WIET ZAJ MY... | 
ORRZEŚCIJAŃSKI BANK LODOWY 


———— BĘ firma 
Ch rześcilańskie Towarzystwo 
oszcze<iności | pożyczek 


w Krakowie. Place Maryaeki 2. 


przyjmuje wkładki oszczędn. na S'" 
i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Uciziela swym członkom pożyczki hipoteczna, weksio- 
wę, za poręczeniem i na podkład ma dogodmysh warunkach. 


Godziny urzędowe: od 9-1 rane oadziennie z wyjątkiem niedziel l ¿wisi 
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Technik i 

echnikum Mittweida 
| Dyrektor: Pret. A. Nelzt. Królestwo saskie. 
Wyższy Zakład nankowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie 
masryn — Oddzielne oddzialy dla inżynierów, techników i werkmistrzów, 
Lakcratorya elektrotechniczae i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 

W roku szkolnym 36 było kaztałczeych się 3610. 

Programy eto. udziela Sekreteryat. 


l Zakłady lecznicze Dra Brehmer'a | 


Lekarz kierujący Dr. € Wehmer 
nhalatoryum, gabinet Róntgenowski. 
Knracya letnta i zimowa. Starożytna y 
park. bôi metr nad p. morza. 


seria di 


Elektryczne światło. Opalenie 
torąca parą. — Prospekty bezpłatnie, 
Stlacya kol. Friedland, Bes, Breslan. 


Górbersdorf na Śląsku, 


Bok założenia 1855 
| "I 
COO 


Największy skład; 

/ Bekwlzytów do rybolo- 

stwa angielskiego, a- 

merykańskie 1 wła- 

+ snego wyrobu. llustro- 
~d wane cenniki. 


SE 
A m 
<SE 


Józefa Oszvałda Nastgnca (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ I. Wolizeile Nr. 11. . 


210 20 3 


pastewne = owocowe p 
m pienne 
kwiatowe ozdobne | 


poleca 


krzaczaste == dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66, 
=== Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówieaia z prowincyi odwretną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112. 


| oe 
1 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa ¥ 


U'Nr. 110 * 


ZAKŁAD 
ARTTGT.-KAMIENTARSKI 
BRACI 


Rakowiecka I. 7 

(dom własny) Telefon 462 
odejmnje się wykonywa- 

nia w szelkich robót w za- 


Str. 6 Głós Narodn'x dnia 16. Maja 1912. _____ z Z x 
poa pregarai T PE A „WITA F D ea = 
IGa:-—— i. Największy skład przyborów i szat kościelnych y| ge 

w Krakowie posiada 
z REJ) | jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne l R TREMBEGKICH 
> | wyżozana grobów w < z poleca po najtańszych cenach Í | Rakowiecka 
lera t = Konstanty Witkowski Kordas == | PROW, 


W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
Kawy | 
- PALONE - 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej krajowej 


Hygienicznej Palarni 


poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


Kraków, Mały rynek. 


Zdolni kupcy 


z działu kolonialno-spozywczego znajdą stałe 
zajęcie jako kierownicy przedsiębiorstw han - 
dlowych po większych miastach kraju na 
korzystnych warunkach. — Wymagana kassya 
w gotówce od K. 1500— do K. 2.000— 
Oferty tylko pisemna wraz z edpisami świa- 


WE ona BE. o |... a OS MI ZZ: 
dectw i fotearatią de Zarządu głównego To- ugu ā 

marzystwa Kołek rolniczych we Lrosie u: | Familian & Moden Zeitung für Ostərroich-Ungarn. 
Kopernika 11. 

D —-—----—. Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przesyłką pocztową K. 3'20 kwartalnie. 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 

Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust `-Węgry. — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10. 


4 Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/6. . 
ZD PNLONI c AD LE ZD D SLR" DGA A 


aa POECI 
F: Kapelusze damskie strojne =: 


zod 
: Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 
oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie. 


PARASOLKI i PARASOLE 


ostatnie Nowości 


„AN RE s 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych 


KAROL JAROSZ wewa ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 470 0 


—— 


NAPRAWE 


$ MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko : facho- 

wo w naszym warsztacie 
Singer Co, Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna |. 40 naprzeciw Teatru Miejskiego, 


Filie: Tarnów Wałowa 13, Nowy Sacz Jagiellońska 26, Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11. 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
lab Kanady, aby udali się z połnem zaufaniem b 
ftyito wprost do 


Biwa podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agemtów, ami naganiaczy. 


IEE _. 


Wyrób krakowski ! 
ŘŘŘ OOOO ZO 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


ASBIT 


łupek asbestowy 


= | aan 


Radowo 


c: Fabryka wód mineralnych sztucznych 1 specyałnie leczmezych + 


pod firmą 


‘=: R. Rząca I Chmurski :-: 


w Krakowie ulica św. Gertrudy |. 4. 


wyrabla pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego urak polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodoin: 


Æ  Billińskiej, Glesshóbierskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen Æ 


ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA 


Jozefa Goreckiego 


rzeniesioną została z Krakowa do Podgórza na 
abłocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 
fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 
206 80 2 


1 WYROB 


SM 2. 'WYROB 


SIATEK że- 5 7 i 
j A tudależ specyalno lecznicze jak : litową, bromową, jodową , żelazista kwaśn 
áli- 1 żela: z 3 Ewasng 
Fabryka łupku asbestowego R < MEBLI żel oras inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 
Asbit* Spółka z ogr. por. że wi i mie mo” w aptekach i drugueryach. — Cenniki na żądanio darmo. 
i sily fm EN dA 
K RAK oW gradzeń it. p. prywatnego 
A wraz z wy- - użytku, oraz 
Fabryka: ul. Starowiślna 89. EŃ m: da R m 
Biuro centr. Dletlowska 103. tu gładkiego klinik i t p: | Z dawien dawha znańą Z6 fwej dóbfoći Zapachu prawdziwą 
i kolezastegO A t í 
[== maj oraz z cyn- fu urządzeń. r | | 8 HERBATE ROSYJSKA B i 


kownia drata — BAA zbioru majowego poleca dom eksportowy 


Utwory muzyczne wieniec W, Adamowicza.. 


do tańca z najnowszych operełek, wyciąg, 


gq . . 
3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i arcbitektonicznych w zakres arty- 


i N d t od 40 hal. po- stycznego ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego 8pa- „Familijna" bardzo dobra . . . . . . «. «. . . ii: Zł t 1/40 5 

PRE i Fortepian MD Apen Żurnałe jania metal. 4. KONSTRUKCYEK ŻELAZNE z architekturą w związku stojące jak „Melange de Moskau" w oryginalnem opakowaniu , , , 2:50 g 
i wzory do kostyumów maskowych — schody różnego systemu, werandy, pawilony, dachy, markizy mostki dla pie- „imperial“ Cesarski „,.,.,. . . |. aaa sss FL 8:60 © 
Bibiloteki dla teatrów amatorskich. szych i mniejsze przejazdowe, okna i drzwi e żelaznych patentowych odrzwiach „Okruchy! u najl herbat kwiatowych „e sss: 5 u 1:20 0 
Monologi kuplety, | pieśni rozmaitej treści w W a; p. BIURO PNE — ARE Koce gotowych mebli i u- " 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranźerów rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca N. 26 w Krakowie 1 kg. Bnllonn Wołyńskiego hyglenicznego 117777. , 5:20 4 
oem, olek „Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048. Z Brodów: ark ien pije oz bygi JEDZA ac 
Adres listów I telegramów: I0ZEF GORECKI P DGÓRZE Tea KRAKOW Bawa nCeplon“ gruboziarnista franco 5 kilo s.a.a A « 9 1 0-$ 


Księgarnia polska 


w Krakowie 


35 Fioryańska 35 
Tamże ekspedycya czasop. tak kraj. jak i zagr 


Kraków, dnia 6 maja 1912. 


O 


4 MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zwiąrku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników : siedzibę w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Fauuatrats nom wymi LL 


„Myśl Robotiiczas ai, 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa. 
L, 242071912 
B. b. 


Obwieszczenie. 


Gnina stoł. król. miasta Krakowa rospisuje publiczną licytacyę na 
rezebran'e budynków, a to kazamaty i budynku Jednopiętrowego położc- 
nych na gruntach pofortecznych między ul. Zwierzyniecką, a ul. Wolską, 
gdzie dziś mieści się Zakład czyszczenia miasta, 

Wadynm wynosi 1200 K. Oferty pisemne, opatrzone marką stemplo- 
wą na 1 K. w opieczętowanej kopercie należy składać do dnia 30 maja 
1912 r. do godziny 12 w południe w Budownictwie miejskiem Oddział B., 
gdzie można przejrzeć -plany, tudzież otrzymać warunki ogólne i szczego- 
łowe budowy i Formularze kosztorysów. — Roboty powyższe będą wyko- 
nane w roku 1912, termin rozpoczęcia oznaczy Magistrat. 649 3 2 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA: 


Stanisław WEISS 
Właśc. szkoły tańców w Białej 


jako człon. I Związku tancmistrz. w Wiedniu 


ZASZCZYCON 
Dyplamem przez dwór Aroyksiesia 
w Żywcu, Oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 
sza kimia uprzejmie 
że udziela lekoyi w domach prywa- 
tnych wyjeż na żądanie da 
każde! miejseowości. 
82 40 6 


Bieliznę damską 


dzienną | nocną w najnowszych wzorach 


Bieliznę stołową 


białą i kolorową w rQżnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 
poleca po najtańszych senach 


Marya Prauss 
Kraków, -Rynek 7. 


Teleton N. 132, 


Piac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy, 
tak w bieliźnie jak w toaletach damskich. 


Jh 


WOJCIECH GIGO 


aksolwent wyższej szkoły zawedewej w Hamburgu z postępem ociującym, odznaczony 
Merwszą magrećą miejskiego  Miuzcum przemysłowego „w Krakowie, otwerzył 


w Krakowie, ni. Mikołajska Í. 6. w Krakowie, 


na e A! PARA 


-a mama — —— M 


ROBO- 
COW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


A o 0 


SKŁAD WĘGLA 
„PŁOMIEN' 


UL. PAWIA (Nr. tel. 2388) dostarcza 

wszystkich gatunków węgla po cenach 

najniższych. Dostawa wprost z wa- 

gonów, jak również na życzenie w 

mniejszych ilościach w workach plom- 
bowanych. 


Znakomite zegarki 


ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryłu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze l metalu, 


DOWGIAŁŁO zegarmistrz. 
w Krakowie, Fleryańska 19. 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma 
— nia czystości I upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1:60 odt 
powiednie mydło 70 hal. 
Składy we wszystkich aptekachi drogueryach 
GŁOWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmelicka L 23. 


UvVONY 

WYROBU 
SPOŻYWCZE 
PRAGA-Y!I 
dobra żytnio kawo, ~ GZECMY. 
mączka dla dzieci, opłałki i inne 


$ wyroby jedyne w swam rodzaju. 
u a Zażądać cennika. > cj 
OOT MAD DD ADD SAVY 
ammo. mow OOO  « 
Miód k 
100 patoka 


kuracyjny ł deserowy, z własnej paaieki, 
w 5-kilowych puszkach po 7 kor. 5O hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatnie Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Kupczyńcach, poczta Denysów, 40 0 


Samochód do wynajęcia 


na godziny i dnie. — Wiadomość w firmie 
„Benz“ ul. św. Tomasza (Grand Hotel) Tel. 
Nr. 1026. 654 5 4 


10 ludzi Í koroną, 


lab ewentualnie mniejszą kwotą uratuje, kto 
ją prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu* dla niewinnie zadłużonej rodziny, 
pod litery „W, J.“ 653 3 3 


Dla Sklepów Kółek Rolniczych 


poleca najkorzystniej 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej elektrycz- 
429 


nej palarni, 10 7 
Hurtowny Handel lakóba Piekły 
w Podgórzu. 


2 czeladzi warsztato- 
wych i 2 uczni 


do praktyki przyjmie Fabryka pieców kafio- 
wych. — WŁ pa Kraków — Dębniki. 
91 6 6 


Młyn wodny 


pod Krakowem do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kraków, Dominikańska |]. 3 I. p. 
Bizwi 4 od 12 — 2 po poł. 593 6 4 


I NII SA NI IA AI NIAY 
Od I korony 


Sukienki dziecinne 


Od 4 koron 
Suknie damskie 


w Krakowie ul Grodzka |, 18. 


me an ZE AZAA ZA ZAZNA 
q Artyst. Zakład Galanteryjno-introligators:: 


ni. Mikołajska |. C. 


Wszelkie roboty w żakres galanteryjne-latreligatereki wohedząse, wykonywa jaknajstaranniej pe cenach umiarkowanych. 
DESZCZE  Nottyalność dla biar | kanselaryi! Pretekóły | księgi kandlowe nadzwyczajnoj trwałośc! wsarowe otwierająca ta EGNNEEMBE 


<<" 


iDrmkarnia „Głomą Narodu” fong zarz J. R. Dobrzańskiaro) w Trzkowie n! śr Tom | 


